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M z ę ła  sin prezydencka ,kampania wyborcza
U lutego IV- “ S p t o -

■ wbWoril  Uh»y  powszech- 
> iłory prezydenckie. O  wy- 
Uh Prezydenta oblegają  

P»«Tcy -  A lginta. 
maZAUSKAS orai Stasys ŁO- 
L y n is .  Mimo ie  ten drogi 
tndvdat Jest moie| znany *po- 

litwy, to Jednak wal- 
b wyboraa apowtada się ost- 

i u. A. Brazauskas nie może 11- 
Lyi na tatwe zwycięstwo.

Dc głosowania pozostaje nie­

wiele czasu, działa 
na rękę S. LozoraitisowL Całkiem 
możliwe, te  w  wyborach taden 
z  pretendentów nie otrzyma do­
statecznej ilości głosów wybor­
ców —  ponad połowy głosów, 
jeżeli w  wyborach weźmie udział 
więcej niż 50 proc wyborców, 
ewentualnie ponad 30 proc. gło­
sów, je ie li w  wyborach będzie 
uczestniczyło mniej, n li połowa 
uprawnionych do głosowania

wyborców. W tedy w  okresie 
trzech miesięcy powinny ctfbyć 
się powtórne wybory prezyden­
ckie.

W  rejonach wileńskim oraz 
solecznlcklm w  dniu wyborów 
Prezydenta odbędą się również 
powtórne wybory do rad samo­
rządów rejonowych. Wymaga to 
zarówno od organizatorów, jak 
też od wyborców dodatkowych 
wysiłków.

Mykólas BRAZAUSKAS -  
na prezydenta Republiki Litewskie)

| A. M. Brazauskas urodził się 
p22 września 1932 r. w Rakisz- 
I  kach, w rodzinie urzędnika. W  
M951 r. ukończył szkołę średnią w 
iKonedarach, wstąpił na Politech­

nikę Kowieńską. Ukończył ją w 
1 1956 r. ze specjalnością inżynie- 
I  ra budowlanego urządzeń hydro- 
I  Winionych. Pracował na budo- 
I  Kowieńskiej Elektrowni Wo- 
I  ^ ei»! budował Kowieńską Fabry- 
K ę Konstrukcji Żelbetowych, kie- 
liowai różnym* oddziałami kom- 
l^ .^ o w ia n e g o .  W  latach 
i  nr, j M  kierownikiem
I  pr7em*y*hi materiałów 

| Rady GosPodarkl

1 miniuj?65 i  “ knowany został 
I K i *  Przemysłu materiałów 
I  n S ? 11 I  w 1967 r. —  pie-
I  Praewodniczące-

S i T w g Ł  PUl-p[iWa n%,. 1574 1  obronił roz- 
v* ow  ̂ na uzyskanie

stopnia kandydata nauk ekono­
micznych. Od 1977 r. był sekre­
tarzem KC KPL. Sferą jego  dzia­
łalności była gospodarka: prze­
mysł i budownictwo.

W  1988 r. wybrany został pier­
wszym sekretarzem KC K P L  Je­
go kandydaturę popierał też 
Litewski Ruch na Rzecz Przebu­
dowy Sajudis. W  1989 r. kiero­
wał procesem oddzielenia się KPL 
od KPZR. W  okresie odrodzenia 
wybrany był nt przewodniczące­
go Rady Najwyższej LSRR, był 
wicepremierem w  pierwszym rzą­
dzie niepodległe) Litwy.

1 grudnia 1990 r. na zjeżdzie 
•założycielskim Demokratycznej 
Part'i Pracy Litwy wybrany zo­
stał przewodniczącym i kiero­
wał frakcją DPPL w  Radzie Naj­
wyższej.

25 października 1992 r. wyb­
rany został do Sejmu Republiki

LOZORAITIS -
atan na prezydenta Republiki Lttdwskitj

Republiki Litews-P * l E  kR*pubUki Lltew^

. H a
1924 r-

*  * > £  S " 1'  p o m a ­
łu *  C i l i ? 35~ 1939 uczył 
i Biyi^uakau ) Gimnazjum 
^ e T v „ *  ite- W  1943 t  w 

nie-

u ® * P n a l  Praedttawlclel-

W m Apo-r- ’—■ attache,
»ekre. 

‘ 9U-1948 itu

diował na wydziale prawa Uni­
wersytetu Rzymskiego.

Uczestniczył w  - różnych kon 
ferencjach międzynarodowych 
Od 1950 r. jest członkiem Za 
rządu Międzynarodowego Zwią 
zku Zesłańców Intelektualistów 
Publikował się w  pismach „San 

. tarvć“ , „Europos Lietuvis", pra 
sie włoskiej. W  latach 1946— 
1948 pracował w  redakcji „Lie- 
tuvos bals as".

Od 15 czerwca 1970 r. pełnił 
obowiązki przedstawiciela Litwy 
przy Stolicy Apostolskiej. W  
1988 r. wyraził zgodę pomagać 
przedstawicielowi Litwy w  Wa-

°ttnacja o pracy Sejmu
H  PoiMoS?” ' 1 Pr»cy SeJ- 

na Iconfe- 
S  ,  P o. “ yonu  tym-
"•łi ^'PublUri^^Mczącego 

U*fw»UeJ Ces-
%  vry l̂ Przedstawiono
| H "  W l nych P «c : od-

■ B b
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dekretów, tymczasowo p.o. prze­
wodniczącego Sejmu Republiki 
Litewskiej Cesloyas Jur§enas — 
63 rozporządzenia.

jak  powiedział C. Jurśenas, 
Sejm pracował konsekwentnie 1 
planowo. W  tym tygodniu zapla­
nowano 5 posiedzeń. Zostanie o- 
mówlony stan rolnictwa, ma 
być uchwalona ustawa RL o pre­
zydencie, jak też kilka popra­
wek do kodeksów dot. zorgani­
zowanej przestępczości. W  dal-

Na tematy dnia

V iva t-go rą ca  woda!
Co prawda, ten entuzjastycz­

ny zachwyt nie będzie trwał dłu­
go, bowiem tylko 10 dni Wilno 
będzie miało gorącą wodę 1 to 
okresami, czyli 5 dni otrzymają 
ją  mieszkańcy jednej części mia­
sta, następne 5 —  drugiej. No, 
ale cieszmy się tym co jest, 
albowiem wielokrotnie powtarza­
no nam, że miasto nie ma pie­
niędzy, na zakup paliwa. Obec­
nie udało się wygospodarować z 
budżetu miejskiego 250 milionów 
talonów, za które te i zakupione 
zostanie paliwo.

W ielu zapewne zdziwi 1 zas- 
I mud taki rozkład —  5 dni wo­

da 1 znów dalszą niepewnpść, a 
przecież logiczniej i  wygodniej 
dla mieszkańców byłoby otrzy­
mywanie wody przynajmniej raz 
tygodniowo. Niestety, technicznie 
jest to niemożliwe —  takie włą­
czanie —  wyłączanie Jest bardzo 
nteoszczędne. P izy  okazji przy- 

j (rominamy, lż w  grudniu, kiedy 
J to otrzymaliśmy wodę na święta 

2,5 doby trwał proces włączania 
i 2 doby wyłączania.

Czyli cieszmy się z  tego co 
jest, czyli dokładnie co wkrót-

Litewskiej, na którego pierwszym 
posiedzeniu wybrano go przewod­
niczącym Sejmu i został tym­
czasowo p.o. prezydenta Republi­
ki.

Żonaty, żona Julia jest leka­
rką. Córki bliźniaczki Audra i 
La ima założyły własne rodziny. 
Ma pięcioro wnucząt

ce będzie. Już od piątku (29 
stycznia) wodę gorącą otrzymają 
mieszkańcy: Lazdynal, Karolinek, 
Wirszuliszek, Justynlszek, Pllaite 
(Zameczku), Szeszklne, Zwierzyń­
ca,. Starówki, Naujamlestlsu (No­
we Miasto), Naujininek, Vllkj*e- 

dc (W ilczej Łapy), Ponar Dolnych, 
części Snlplszek oraz Śródmieścia 
z wyjątkiem ulic Goitautasa, 
Zy gmunto wsklej, Wróblewskie­
go. 4 lutego wodę gorącą w  tych 
dzielnicach się odłączy.

A  od 5 lutego włączy się ją  dla 
pozostałych użytkowników: Pąszy- 
łojć, Fabtaniszek, Jerozolimkl, 
San taryszek, Bałtuplai, Żirmunal, 
pozostałej części Snlplszek, Anto- 
kola. Nowej W ilejld, Poruban- 
ku, Ponar Górnych 1 pozostałej 
części Śródmieścia. Odłączy się 
Ją U  lutego.

Kiedy otrzymamy następny raz 
gorącą wodę będzie zależało 
poniekąd od nas. Po tych 
dziesięciu dniach przeprowadzi 
się obliczenia. Ile paliwa pozo­
stało, tyle dni będziemy mieli 
gorącą wodę w  lutym.

Helena GŁADKOWSKA

Potok samochodów 

w zrósł dwukrotnie
Od dziś, 25 stycznia, przej­

ecie gtaniczne Lazdijai zez­
wala się przekraczać tylko tym 
obywatelom Wspólnoty 1 Państw 
Niepodległych, którzy mają pasz­
porty .dyplomatyczne. Tymczasem 
obywatele Litwy i innych państw 
bałtyckich to przejście mogą 
przekraczać bez ograniczeń.

Jak powiedział korespondento­
wi ELTA kierownik urzędu cel­

nego w  Lazdijai Alvydas Sado- 
nis, potok transportu wzrósł dwu­
krotnie, przeważnie samochodów 
csobowych z Litwy. Jak stwier­
dził mówca, do tego przygoto­
wywano się kilka tygodni, toteż 
dzfś udaje sie uniknąć kolejek. 
Zmienił się tylko rytm ' pracy, 
który zdaniem kierownika, nie­
długo będzie tak napięty.

(ELTA)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej

szyngtonie i P° jego. ustąpieniu 
Stasys Lozoraltis został pierw­
szym ambasadorem w Waszyng­
tonie odrodzonej Republiki Lite­
wskiej.

szym ciągu będą rozpatrywane 
poprawki do ustawy o prywaty­
zacji, projekt Sądu Konstytu­
cyjnego. 26. stycznia planuje się 
zakończenie kwestii wotum nie­
ufności dla przewodniczącego za­
rządu Banku Litewskiego. W  o- 
statnlm tygodniu przed wybora­
mi prezydenta Litwy na prośbę 
posłów posiedzenia Sejmu nie 
będą się odbywały.

(ELTA)

Kierując się punktem 2 arty­
kułu 84 1 drugą częścią artyku­
łu 138 Konstytucji Republiki Li­
tewskiej, artykułem 6 ustawy 
Republiki Litewskiej z 6 listopa­
da 1992 r. „O  trybie uprawomo­
cnienia się Konstytucji Republiki 
Litewskiej"  i artykułami 6 oraz 
7 ustawy Republiki Litewskiej 
„O  umowach międzynarodowych 
Republiki Litewskiej*4 tymczaso­
wo p.o. prezydenta Republiki Li­
tewskiej Algirdas Brazauskas u-

. KRONIKA OFICJALNĄ
*  25 stycznia tymczasowo p.o." 

prezydenta Republiki Litewskiej 
Algirdas Brazauskas wręczył me­
dale pamiątkowe- 13 stycznia ko­
respondentowi japońskiej agencji 
Jiii Pres Kenro Nagoshl i kores-

poważnił ministra sprawiedliwo­
ści Republiki Litewskiej Jonasa 
Prapiesttsa do prowadzenia roz­
mów i podpisania umowy Repu­
bliki Litewskiej i Rzeczypospoli­
tej Polskiej o pomocy prawnej 
i stosunkach prawnych w spra­
wach cywilnych, rodzinnych, 
pracy 1 karnych oraz umowy Re­
publiki Litewskiej i Republiki 
Mołdowy o pomocy prawnej i 
stosunków prawnych w sprawach 
cywilnych, rodzinnych i karnych.

pendentowi niemieckiego czasopi­
smo „Der Spiegel" Jorgowi Met- 
ke.

*  25 stycznia Algirdas Brazau­
skas przyjął kierownika wydzia­
łu państw bałtyckich Międzyna­
rodowego Funduszu ^Valutowego 
Adalberta Knobla.

(ELTA)



,K U R l E R W I L E Ń S K I ” 26 stycznia 1993 r.

Opinie na razie są zbieżne
Algirdas Brazauskas i Stasys 

Lozoraitis na sobotnim wspól­
nym spotkaniu w programie tele­
wizyjnym w zasadzie jednakowo 
określili rolę przyszłego prezy­
denta w życiu politycznym kra­
ju. Prezydent po zaprzysiężeniu 
powinien się odizolować od 
partii politycznych. - po­
wiedział Algirdas Brazauskas, zo­
bowiązany będzie jednakowo tro­
szczyć się o wszystkich obywa­
teli Stasys Lozoraitis raz jeszcze 
zaznaczył, że. jest; kandydatem 
niezależnym. Nie podpisałem żad­
nych weksli, 2 nikim nie rozma­
wiałem na temat mojej kandy­
datury. Moim celem jest pogodze­
nie narodu, powiedział.

Kandydaci na prezydentów w 
ogólnym zarysie przedstawili swe

programy wyborcze. Zasadniczo 
są one również zbieżne.

Zarówno Algirdas Brazauskas, 
jak i Stasys Lozoraitis przyzna­
li, że stan gospodarczy Litwy 
jest tragiczny.

A. Brazauskas proponuje w 
najbliższych latach główną uwa­
gę skierować na rolnictwo. Je­
go zdaniem, należy skorygować 
zapoczątkowaną tu reformę i za­
pewnić, aby każda działka zie­
mi miała prawdziwego, nie chwi­
lowego gospodarza. Opowiedział 
się za tym, aby prywatyzowane 
obiekty dawały’ jak największą 
korzyść społeczności.

S. Lozoraitis zaznaczył, że Li­
twa wycofuje się z systemu go­
spodarki marksistowskiej i już 
sam ten. fakt budzi wielkie tru­
dności, że wiele zależy też od

samych ludzi. Zarówno jak i je­
go rywal jest on przekonany, że 
trzeba lepiej wykorzystać możli­
wości pozyskiwania surowca ze 
Wschodu i szybciej wdrażać za­
chodnie technologie.

A. Brazauskas opowiedział się 
za pragmatyczną polityką zagra­
niczną. Takiego zdania jest rów­
nież Lozoraitis. Proponował on 
jak najszybciej usiąść przy stole 
rozmów z najbliższymi sąsiadami 
i omówić problem^.

Kandydaci na prezydentów za­
deklarowali taktowność postępo­
wania wobec siebie.

Było to pierwsze spotkanie we 
wspólnym programie telewizyj­
nym. Kolejne odbędą się 27 sty­
cznia, -3 i 12 lutego.

i (ELTA)

ZG ZPL popiera A. Brazauskasa
OŚWIADCZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

ZWIĄZKU POLAKÓW  NA. LITW IE

14 lutego odbędą się wybory 
Prezydenta Republiki Litewskiej 
oraz samorządowe do rozwiąza­
nych przed przeszło rokiem wi­
leńskiej i solecznickiej rad rejo­
nowych.

W  wyborach prezydenckich 
kandydują Pan Algirdas Brazau­
skas, tymczasowo pełniący obo­
wiązki Prezydenta Litwy, Pan 
Stasys Lozoraitis, popierany
przez Sajudis.

Dziś, pełniąc tymczasowo .obO-

— i  — v —

wiązki Prezydenta, Pan A lgir­
das Brazauskas czyni to godnie i 
w  sposób odpowiedzialny, uni­
kając przeciwstawiania i skłóca­
nia ze sobą obywateli. Sformo­
wany przezeń Rząd nakreślił i 
realizuje program wyjścia z w y­
jątkowo trudnego impasu, w  ja­
kim znalazła się Litwa nie tyl­
ko z przyczyn obiektywnych, ale 
też wskutek nieprzemyślanych 
decyzji poprzedniej ekipy rzą­
dzącej. Są też pozytywne sym­
ptomy w ustosunkowaniu się do

potrzeb i problemów mniejszo­
ści narodowych.

W  związku z  powyższym Za­
rząd Główny Związku Polaków 
na Litwie wyraża,swe poparcie 
dla kandydata na Prezydenta 
Litwy Algirdasa Brazauskasa.

Apelujmy też do członków 
sympatyków Związku Polaków 
na Litwie, do ludności- rejonów 
wileńskiego i solecznickiego c 
aktywny udział w  wyborach sa­
morządowych i poparcie dla kan­
dydatów na deputowanych od 
Związku.

Zarząd Główny Związku 
Polaków na Litwie

Ze świata
AM ERYKANIN 
LITEWSKIEGO 
POCHODZENIA 

OSKARŻONY 
0  W SPÓŁPRACĘ 

Z NAZISTAM I

WASZYNGTON, 21 stycznia 
(Reuter—ELTA). Departament
Sprawiedliwości USA wszczął 
sprawę kamą przeciwko 73-le- 
tniemu Amerykaninowi pocho­
dzenia litewskiego Josefowi Gra- 
bauskasowi i zażądał pozbawie­
nia go obywatelstwa USA.

Grabauskas oskarżony został o 
to, że jako oficer jednego z puł­
ków litewskich przyczynił się do 
zbrodni dokonywanych przez 
nazistów niemieckich w  latach 
drugiej wojny światowej. Fede­
ralny sąd Chicago oskarżył ró­
wnież Grabauskasa o to, że uk­
rywał on swą działalność wo­
jenną i podał fałszywe dane, 
emigrując w 1949 r. do USA i 
prosząc 6 lat później b . obywa­
telstwo USA.

Pułkiem litewskim, w którym 
służył Grabauskas w latach 1941 
i 1942 dowodziU i zaopatrywali 
w broń niemieccy naziści. Pułk 
uczestniczył w  zagładzie wielu 
Żydów, obywateli innych naro­
dowości oraz jeńców wojennych 
na Białorusi.

Przedstawiciele 'służby tropie­

nia nazistów Departąmentu Spra­
wiedliwości oświadczyli, iż rząd 
litewski udzielił im ważnej in­
formacji i pomocy Ułatwiając 
prowadzenie sprawy J. Grabau­
skasa.

ZM ARŁ 
JAPO Ń SKI P ISARZ 

KOBO ABE

• TOKIO. Wybitny pisarz i drą- 
'maturg japoński Kobo Abe zmarł 
w szpitalu tokijskim; M iał 68 
la t Jak podaje agencja' Kyodo 
News, jego rodzina nie podała je ­
szcze przyczyny śmierci.

K. Abe, wieloletni kandydat 
na laureata literackiej - Nagrody 
Nobla, znany był na świecie ja­
ko autor powieści „Kobieta 
piasków" oraz „Obca twarz".

SPORT
„KOGUT'* KOPNĄŁ...

Minionej niedzieli meczem 
Malty z Portugallą w  europejs­
kiej grupie I zostały wznowione 
rozgrywki eliriunaćyjne do przy­
szłorocznych mistrzostw świata w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki. 
Portugalczycy będąc gośćmi zwy­
ciężyli —  1:0. W  grupie na pro­
wadzeniu nadal znajduje się 
Szwajcaria, która zgromadziła do­
tąd po 4 spotkaniach 7 pkt.

W  ten sposób zainaugurowany 
został piłkarski rok 1993 już w 
międzynarodowej oprawie.' Bez 
wątpienia pojedynki spod znaku 
eliminacji do Mundialu będą naj­
ważniejszymi w nim wydarzenia­
mi. 17 listopada na boiskach Sta­
rego Kontynentu odbędzie się 10 
ostatnich spotkań, które zadecy­
dują ostatecznie, kto będzie 
mógł wziąć udział w wyznaczo­
nym na 19 grudnia w Las Ve&as 
losowaniu grup turnieju finało­
wego.

Kalendarz piłkarski bieżącego 
roku nie świec) pustkami. Oto 
jak się przedstawia skrótowy ter­
minarz najważniejszych imprez:

10 lutego i 10 marca — mecze 
„Werderu“ Brema z FC Barcelo­
na o Superpuchar Europy;

3 marca, 17 marca, 7 kwiet­
nia, 21 kwietnia — kolejne spot­
kania w Pucharze Europy oraz 
ć wierćfinały i półfinały Pucharu 
Zdobywców Pucharów . i Pucharu 
U HF A;

5—20 marca — finały mist­

rzostw świata 20-latków w Au­
stralii;

5 i 19 maja -^-'finałowe mecze 
Pucharu UEFA;

12 maja finał Pucharu Zdo­
bywców Puchałów;

26 maja — finał Pucharu Eu­
ropy;

maj —  finały mistrzostw Eu­
ropy 16-latków w Turcji;

6-—19 czerwca —  próba gene­
ralna przed przyszłorocznymi mi­
strzostwami świata, turniej w 
USA z udziałem Anglii, Niemiec, 
Brazylii i gospodarzy;

18—25 lipca —  finały- mis­
trzostw Europy 18-latków w An- 
slił;

14 i 15 września —  m ecze, 
pierwszej rUndy europejskich 
pucharów edycji 1993/94 (kolej­
ne terminy —- 28 i 29 września, 
19. i  20 października, 2 i 3. lis­
topada, 23 i ' 24 listopada, 7 i 8 
grudnia);

12 grudnia — spotkanie o Pu­
char Interkontynentalny w Tokio.

SHORT PROWADZI

Po remisowym półmetku .na 
trwającym w Sao Lorenżo de 
Escorial pod Madrytem finało­
wym spotkaniu pretendentów o 
szachowe mistrzostwo świata w 
9 partii Anglik N. Short zdołał 
pokonać Holendra J. Timmaną i\ 
objął tym samvm prowadzenie —■- 
5:4,

27-letni Ang lk  choć na wstę­
pie musiał odrabiać straty, zmu­
sił 41-letniego rywala do gonie­
nia. Czasu jest. jednak coraz 
mniej, zważywszy, że na mecz 
składa się 14 partii, a wygra ten,

kto. jako pierwszy zdobędzie 7,5 
pkt.

PANCZENY DZWONIŁY O  LÓD

v W  m niony weekend w holen­
derskim mieście Herenveen c 
tytuły mistrzów Iiuropy w  wielo­
bojach łyżwiarskich walczyli pan 
czenistki i panczeniści.

Wśród kobiet „złoto" wywal- 
-czyła Austriaczka E. Hunyady, 
która zwyciężyła na dystansach 
500 i 1500 m, była trzecia 
\yyścigu na 3 000 m i zdobyła 
czwartą lokatę w biegu na 5000 
m.* Medal srebrny wywalczyła 
Niemka H. Wamicke, a brązowy, 
cp jest sporą niespodzianką — 
Rosjanka S. Bażanowa.

p  wielkim pechu może mówić 
faworyzowana Niemka G. Nię- 
mann. Wygrała ona wyścigi na 
3000 i 5000 m, ale upadek w 
wyścigu na 500 m sprawił, że w 
wieloboju wywalczyła ona dopie­
ro 6 miejsce.

Polka E. Wasilewska ostatecz­
nie zajęła 10 lokatę.

Wśród mężczyzn klasą dla sie­
bie był Holender F. Zandstra, 
który z notą 156,882 pkt w  wie­
loboju ustanowi! tym samym no­
wy rekord świata. Polacy A, Sza­
frański i Jk Padke zostali skla­
syfikowani odpowiednio na>9 i 11 
pozycjach.

Teraz najlepszych wielobois- 
tów czekają mistrzostwa świata. 
W  przypadku kobiet te odbędą 
s ę  6—7 lutego w Niemczech, 
mężczyźni natomiast podzielą ty* 
lUjły rywalizując 13— 14 lutego 
wi Norwegii.

I I  stycznia -  Dzień Celnika 
Nie jesteśmy sami

W  tym roku międzynarodowy Dzień Celnika po raz w 
obchodzić będzie 2171 celników litewskich. Tylu fonkci^ 
w 15 urzędach celnych strzeże granic gospodarczych 
kraju. Z tej okazji z kilkoma pytaniami do Naczelni 
ka Republiki Litewskiej Kazlmie rasa PĘDNYCl zwrócili 
pondent ELTA Kazimier as SUuias:

—  Na temat pracy celników 
na Litwie krążą bardzo sprzecz­
ne opinie. Niemniej przy okazji 
chciałbym więcej usłyszeć o tym, 
co nas cieszy.

_ —  Pogłoski na temM celników 
rzeczywiście są bardzo sprzecz­
ne. Trudno powiedzieć jednym 
zdaniem, gdzie jest prawda. Na 
swój sposób mają rację i ci, któ­
rzy nie żałują nam pochwał. Nie 
wszystko jest u nas złe. Służba 
celna na Litwie jest systemem 
całkowicie nowym, toteż nigdy nie 
mieliśmy wykwalifikowanej kad­
ry. N ie mamy i dziś. Sami się 
uczymy, sami kształcimy, a stąd 
mnóstwo problemów. Naszą opi­
nię psuje i to, że do służby tra­
fiły osoby nierzetelne. Z  liczny­
mi z nich już się pożegnaliśmy.
W iele z tych rzeczy,* o których 
ludzie mówią, jest echem minio-, 
nych czasów.

—  Miniony rok- dla litewskich 
celników był wyjątkowy. 18 
czerwca Litwa przyłączyła się do 
konwencji założenia Międzyna­
rodowej Rady Współpracy Urzę­
dów .Celnych. Może Pan, jąko 
przedstawiciel Republiki Litews­
kiej w  tej radzie, mógłby Jul o> 
cenić, w  czym ten krok będzie 
pożyteczny dla litewskiej służby 
celnej?

Jest to sprawa złożona, na 
którą nie ma konkretnej odpo­
wiedzi. W yniki będą znacznie 
później. Coś niecoś jednak w i­
dać już teraz. Członkami tej ra­
dy jest dziś 118 państw. Ostatni­
mi nowymi członkami były kraje 

. bałtyckie i Kazachstan. Służba 
celna Litwy zostając członkiem 
rzeczywistym tej rady, m ając. 
prawo głosowania na jej ses­
jach, może już ściśle współpra­
cować również z administracjami 
służb, celnych . krajów świata.
Wyjątkowo ważną sprawą jest 
uzgodnienie naszego systemu cel­
nego ze służbami celnymi innych 
krajów. Nie możemy się odizo­
lować od świata. Urząd celny 
żadnego państwa nie działa w 
sposób zlokalizowany, każdy 
jest przystosowany do między­
narodowych wymagań. M y ró­
wnież chcemy przystosować się. 
do nich. Będziemy musieli przy­
stąpić do kilku międzynarodo­
wych konwencji i za ich pośred­
nictwem wdrożyć , na Litwie me  ̂
tody działalności celnej zgodnie 
ze wzorami międzynarodowymi.
Najbliższe zadania to zastosowa­
nie zharmonizowanego systemu 
kodowania towarów, taryf cel-’ 
nych. Powołano już komisję rzą­
dową do koordynacji tych prac.
Przygotowuje się też taryfy cel­
ne. Obecna statystyczna opłata 

, celna nie jest taryfą celną.
Po drugie, dążymy do opra­

cowania ustaw, uzgodnionych z 
międzynarodowymi konwencjami 
i porozumieniami. Tu wyjątko­
wo ważną sprawą jest sporzą­
dzenie kodeksu celnego. Przede 
wszystkim więc poznać należy 
europejski kodeks. Coś niecoś 
już zrobiono. Bardzo pomocną ' 
jest w  tym Międzynarodowa Ra­

da Współpracy 
nych.

Po trzecie, należy Wpr<J 
procedury _ według 
międzynarodowych — 
i wcielić w życie konfeepcjL 
chowalni celnych, wolnych 
Dziś mamy tylko deklar&cj 
kowicie niezgodną z 
rodowymi wymogami! 
wujemy nowy projekt j§ 
cJŁ

Po czwarte, szkolenSj 
ków. Od września UngW  
ku mamy już litewskaŁ 
(W  ubiegłym rokulflM 
przygotowała 422 prafoi 
dla urzędów celnychjL 
szym półroczu br. zamień} 
wyszkolić 1089 — aut), j  
szkoły Międzynarodową 
Współpracy Urzędów® Cek 
stale przysyła nam soecjal 
różnych dziedzin.

Po piąte, jak już wspoi 
łem, możemy w s p ó j^ ^ f 
administracjami celnymi ii 
krajów. Wymieniamy jeż doi 
dczenia, omawiamy pro|^ 
taw. Współpraca ta jest 
golnie ważna, jeżeli chodzi 

' dania naruszeń ustawu 
oraz zapobieganie im. Litwa, 
równo jak i wszystkie H  
bałtyckie, jest krajem ^H 
wym. Dziś możemy już 
.dzić, że jesteśmy również kc 
przemytu narkotyków;.  ̂1

—  Co w najbliższym 
Pana zdaniem, należy 
lić, aby uskutecznić pnq 
służby?

—  Istnieje sporo oddfl 
Jest wiele prac, p ^ ^ H  
równolegle, przy czym S M  
są jednakowo ważne, ilesl 
korekta tymczasowej^^^H 
wej ustawy celnej (nie^jesl^ 
dna z duchem czasu)!* W 
celny. Wśród innych'* waS 
zadań —  wprowadzenie 
celnych. Będziemy 
procedurę celną, ch cem n T  
w  życie idee przechowa®^^ 
nych, wolnych stref. Na I® 
ład, na Lotnisku Wileński® | 
sklep amerykański. Wszyscy 
zumiemy, iż jest -to zaląie*
ty free (sklep, w którym? 
ry sprzedaje się bez c e ł"  
ale na Litwie tego typu1 
łalności żadna ustawa nie | 
men tuje. Podobnych rzeay 
wiele.

—  Dziękuję za rozmowa

Odrodzono Związek Ochotników 
W ojska- L ite w sk ie g o

23 stycznia w Wilnie odbył się 
restytucyjny zjazd Związku Ocho­
tników Wojska Litewskiego. U- 
czestniczyło w nim 270 delega­
tów, wielu gości. Wśród nich by­
li minister ochrony kraju Au- 
dr us Butk,evićius, lider opozycji 
sejmowej Vytautas Landsbergis, 
grupa członków Sejmu.

Związek Ochotników Wojska 
Litewskiego założony został w 
roku 1926. Miał na celu obro­
nę praw politycznych i socjal­
nych ochotników. Po okupacji 
Litwy przez Sowietów Związek 
został rozwiązany, a jego kie­

rownictwo i wielu aktyi 
poddano represjom. _ _

Na zjeżdzie uchwalonft fH 
tej chwili ta patriotyczn^T^ 
zacja mianować się będzte ! 

zkiem Żołnierzy-OchotniUPj 
skn Litewskiego. Uch walno® 
statut.

Na zjeżdzie wybrandB 
centrum związku, komiłłłj 
zyjną, najwyższy sąd W ~  
Przewodniczącym zarządy^, 
tram został kierownik Sil 
Wileńskiego UniwersytdK 
i licznego docent Vytautg| 
ląjtis.
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nadziei naszej

[ Nie zostawiajmy ludzi samym sobie
Malownicza miejscowość 

l * * * L  WUtt Sosnowe lasy, spo- 
^  brllSnoaeinle bliskość stoUcy czy- 
“  1 ^utek wyjątkowo atrakcyjnym. 
» ,eak>u (tt lodzie energiczni, praco- 
^  j planyślunltlem. Wyrastają jak 

* ^ tf do de*xczn piękne domkl jednoro- 
wW  w6re świadczą o zaradności gos- 

To to zrodziły się słynne pol- 
J^ ipoły „Wlleńszczyzna", „Jutrzen­

ka'Mnąc m  miasto człowiek myśli —  
ta można otworzyć sklepików, 

eLLs*waaMwy ^  kawiarni, ogródków, 
TLLltmydi Uedyś na Wileńszczyźnie. 
, tówewłe i dekawe byłoby tycie.
Va razie Jest tu dcho i spokojnie. Na 

iJty Szkolnej (Mokyklu) dwie szkoły —  
| polsko-rosyjska. W  tych szko- 

jak w menzurce warzą się nastroje

spotem*- Zmieniają się czasy, zmienia
ĵfyDjjent: JęieU kiedyś było więcej 
gnl *  klasafch rosyjskich, to teraz —  

w polskich 1 litewskich. Ladzie szybko 
gęgają na zmiany ^dłmatu", szybko przy­
stosowują się, przestawiają.

Bo zawsze trzeba robić tak, aby

dzieciom było w  życiu łatwiej —  mówią 
dobrodusznie. —  Kiedyś, Jeżeli nie zda­
wały na uczelnię w  Wilnie, lub szukały. 
Jakiejś oryginalnej specjalności —  można 
było posłać je  na naukę do Rosji. Teraz 
bardziej potrzebny Jest język  litewski. 
Bywa, że w  Jednej rodzinie jedno dziecko 
uczęszcza do klasy rosyjskiej, drugie
zaś   do polskiej. Ostatnio zauważa się
że wielu Polaków zaczyna posyłać swoje 
dzieci do litewskich klas.

Niemen czyn, jak  cała Wileńszczy- 
zna, ży je  dziś przygotowaniami do 
wyborów do samorządów oraz w y­
borów prezydenta RL. Głośno było 
swego czasu na św iede o tych rozwiąza­
nych samorządach rejonów wileńskiego 1 
solecznlckiego —  akcie nieprzemyślanym, 
szkodliwym, zarówno dla ludności Wileń- 
szczyzny, jak też. dla prestiżu międzyna­
rodowego Litwy. Teraz w  końcu Już w y­
znaczono terminy wyborów do nowych 
samorządów —r 14 lutego. Odbędą się 
wraz z wyborami prezydenta republiki.

Nauczona doświadczeniem dwóch osta­
tnich lat ludność W ileńszczyzny powinna 
odnieść się* do wyborów z całą odpowie­

dzialnością. N ie wybierać ludzi na pod­
stawie tylko przynależności narodowościo­
wej, sympatii czy antypatii, lecz ich walo­
rów osobistych, czynów. Chodzi o to, aby 
deputowani do rad potrafili nie tylko ar­
tykułować potrzeby ludności, ale też sami 
znajdowali drogi ich rozstrzygania oraz 
robili konkretną robotę. Skąd wziąć takich 
ludzi?

W  republice powstaje nowa klasa — 
przedsiębiorcy —  którzy na praktyce, w 
życiu nauczyli się zarządzania, mają kon­
takty, są mobilni. Jeżeli potrafią w e współ­
czesnych warunkach kierować przedsię­
biorstwem, więc chyba lepiej znają się 
na rzeczy od tych, którzy wysiadują po 
urzędach, umieją ładnie mówić, ale nic 
poza tym.

W  ciągu ostatnich dwóch lat rozpoczęto 
w  republice prywatyzację. Niestety, w 
terenie, w  tym również w  podwfleńskich 
rejonach prywatyzacja ta jest skutecznie 
hamowana przez urzędników różnego 
szczebla 1 różnej narodowości, chcą bo­
wiem oni w  ten sposób udowadniać sobie 
1 Innym, że Ich „wysiadywanie" jest do 
czegoś potrzebne —  do podpisywania pa­

pierów, do wydawania zezwoleń, rozka­
zów, do wstrzymywania inicjatywy tych 
energicznych, którzy chcą coś zrobić. Mie­
liśmy sporo sygnałów o tym,

W  krajach skandynawskich, w  mero- 
stwach, zarządach gminnych zasiadają 
fabrykanci, przedsiębiorcy, farmerzy, prze­
mysłowcy. W idzą oni, czego ich dzielnicy, 
rejonowi czy miastu potrzeba, co należy 
zrobić w pierwszej kolejności, co zbudo­
wać, za Jakie środki, bo sami w tym 
siedzą. Każdy z nich ma konkretny biz­
nes, z którego żyje, dzięki czemu nie 
trąd kontaktu z żydem. N ie musi przy 
tym siedzieć na utrzymaniu merostwa, czy 
samorządu. Tacy członkowie samorządu 
Spotykają się raz czy dwa na tydzień, 
omawiają problemy miasta, gminy, wyzna­
czają sobie zadania 1 rozchodzą się do 
konkretnej pracy.

Myślę, że mieszkańcy rejonów wileń­
skiego 1 solecznlckiego powinni to wszy­
stko sobie przemyśleć, udając się na wy­
bory, spotykając się ze swymi kandydata­
mi. Muszą zadawać im 'hardzo konkretne 
pytania, wywiedzieć się o programach 1 
zamiarach. Tutaj nie może być żadnych 
dwuznacznośd —  co sami wybiorą, to bę­
dą mieli. Jeżeli wybiorą człowieka zarad­
nego, który potrafi nie tylko mówić, ale 
też działać — będą żyli dostatnio i godnie.

Czym żyje  Niemen czyn przed wybora­
mi, co myślą ludzie, jakie plany wiążą z 
przyszłą nową władzą, czego będą od niej 
wymagać? Rozmawiam na ten temat z 
mieszkańcami. Dziś z Jednym z nich

Julian 
Mieczkowski

cela _  , - .
n -  absolwent Niemenczynskiej

^  Szkoły Średniej, Kowieńskiej
1 [Akademii Rolniczej (wydział

mechanizacji), główny inżynier 
kołchozie (siedmioletni staż), 
od dwóch lat dyrektor Państ- 

lwwego Rejonowego Przedsię- 
tontwa „Wileńska Agrotechni- 
k>". Julian Mieczkowski czeka 
M zmiany w ustawodawstwie 
ttpobUkl — zmiany w  ustawie 
* prywatyzacji, zmiany w  syste^l 
«ae podatni czym, w stosunkach 
||%; ludźmi. Pali się do ro­
py* ale na razie musi siedzieć
•yczekiwać.
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Czy rzeczywiście nic pan 
p® nie robi, tylko wyczekuje?
-  Pyta® podchwytliwie.

l,~ Nie należę do tych, którzy
E L *  wKzekują. Czekamy na
fmr*L ^ ra nie-

przebiegała w naszym
ttriian 2 ? kyia dobrze prze­
lotem3* ty&ny z zes-

nasze przedsię- 
otw,.. ' e na razie ustawa o 
|mtyzaeji została wstrzymana.

Dasjfjf* były kołchozy, 
t o J ^ Iąbiorstwo było bar- 

f e e *  »?* kultywowaliśmy 
obsiewaliśmy, 
^ b o z y  się 

t b ó s t w o  ma- 
celaeb oszczęd- 

f  Hddt I i  W ®  same sobie 
tóznie Km. Z 8wnodzielnoścłą I 

nle dyspo-
•pnętem jaki posia-

kłm 1

1BI

,y w Tl

> ^ i A\vTZ mamy P" 1
^  do n oroszą zwra-

I odzysk<>li ziemią,
i ®ni traktorów,

^  doświadcze-
«  n i* decy'

tezy :

)W

°nl tylko wyko-

» itowaml. Bardzo 5 ?

stp dziadkowe rady poszły w 
niepamięć. N ie były potrzebne. 
Trzeba praktycznie wszystko za­
czynać od nowa.

Już jesienlą dużo osób zwra­
cało się do nas z prośbą o po­
moc. Praktycznie oraliśmy grun­
ty od jesieni aż do grudnia, bo 
było ciepło i ziemia przestawała 
odłogiem.

Pomyślałem sobie, że stary sy­
stem się rozpadł, nowy dopie­
ro powstaje, a ludzie muszą 
orać, siać i bronować. Pomyśla­
łem, że system MTS —  stacji 
mechariiczno-technicznych, któ­
re wypożyczały rolnikom sprzęt 
rolny —  miały sporo sensu. 
W ięc przeszliśmy na, rozrachu­
nek gospodarczy i . zaczęliśmy 
obsługiwać - wszystkich, kto się 
do nas zwraca. N ie uważam, że 
wszystko, co było w  przeszłości 
było złe. N ie widzę powodów, 
dla których musielibyśmy wszy­
stko w  czambuł krytykować. Z 
dobrej praktyki można skorzy­
stać.

Gdy rozpadły się-kołchozy, sta­
rałem się ze wszystkich sił za­
trzymać w przedsiębiorstwie lu­
dzi i sprzęt. • Dobry specjalista

na wsi —  to skarb. Bardzo łat-
. w o kogoś zwolnić, ale trudniej 
wykształcić. W ięc  też wymyśla­
liśmy różne zajęcia, aby 
zapewnić pozostałym u nas lu­
dziom pracę. Z  70 osób zostało 
dziś 34, ale to doskonali specja­
liści, którzy ihogą wykonywać po 
kilka czynności mechanizator- 
skich.

—  A d ,  którzy odeszli?

—  Odeszli przeważnie tacy, 
którzy założyli własne gospo­
darstwa, lub otworzyli interes. 
Dla tych, co zostali, jak  już mó­
wiłem, wymyślaliśmy różne zaję­
cia, aby mieli zarobki, ale też 
aby była korzyść dla rolników. 
Karczowaliśmy na zamówienie 
lasy, założyliśmy stolarnię, gdzie 
wyrabiamy drzwi, ramy okien­
ne, deski podłogowe. Wynajmu­
jem y rolnikom sprzęt, śledzimy, 
aby zawsze był sprawny. Zapra­
szamy do naszych warsztatów — 
i stolarskich, i mechanicznych ‘— 
jeżeli chcą sami pomajsterko- 
wać,

—  Korzystają z tych nowych 
usług?

—  Na razie nie. Nasi ludzie 
są bardzo, bierni. Na zebraniach 
dużo móWią, ale gdy przyjdzie 
do działania — ■ pracują po sta­
remu, żyją dniem wczorajszym.

—  Może warto by było zało­
żyć przy waszym przedsiębior­
stwie jakąś świetlicę, gdzie by 
rolnicy mogli przyjść, posie­
dzieć przy kwasie czy piwie, po­
radzić się, porozmawiać, .poczy­
tać książkę z zakresu uprawy 
różnych roślin, pszczelarstwa, 
ogrodnictwa?

• —  Zawsze jesteśmy otwarci
dla nich. Mogą przychodzić o 
każdej porze. N ie chcemy, by 
nasze gabinety były tylko gabi­
netami. Niech będą miejscem 
rzeczowych rozmów.

—  Dużo się teraz mówi o 
przesyceniu gleby nawozami 
sztucznymi. Co pan o tym sądzi?

Czy w  związku z tą teorią nie 
zmniejszy się zasięg waszej dzia- 
łalnośd?

—  E, nie! Udzielamy rolni­
kom i takich usług: ustalamy za­
wartość nitratów w  artykułach 
rolnych, radzimy ile i czego na­
leży wnosić do gleby, aby 'dała 
najlepsze i najczystsze plony. 
A le  gospodarze nie zwracają się 
na razie do nas z jakimi proble­
mami. Zbyt dużo mają na gło­
wie. Poza tym uważają, że po­
nieważ mówi się, iż zbyt dużo 
wniesiono nawozów, to teraz 
dłuższy czas można się bez nich 
obejść. N ic bardziej błędnego. 
Należy stale śledzić stan i skład 
gleby. A by  potem nie trzeba 
było nadrabiać zaległości, które 
będą kosztowne.

—  A  sprzęt? Czy madę go 
pod dostatkiem? Czy tej jesieni 
mogliście pomóc * wszystkim, kto 
się do was zwracał?

—  Praktycznie mamy wszy­
stko. Poza tym umówiliśmy się 
z Ministerstwem Rolnictwa i 
otrzymaliśmy zezwolenie na 
sprzedaż" niepotrzebnych agrega­
tów i zakup za te pieniądze no­
wych, potrzebnych,

—  Jak się panu wydaje —  
co Jest teraz najważniejsze dla 
rejonu? Na co nowe władze po­
winny by były zwródć główną 
uwagę?

— Ostatnio poczuliśmy się go­
spodarzami swego rejonu. Każdy, 
z nas chciałby jak najwięcej dla 
niego zrobić. Ja widzę swe po­
słannictwo w  niesieniu pomocy 
rolnikom. Chdałbym poznać 
wszystkie ich problemy, wtedy 
mógłbym więcej zdziałać. Teraz 
mamy trudne czasy: stary sy­
stem rozpadł się, a ludzie zosta­
li pozostawieni sami sobie. Trze­
ba im jakoś pomóc —  radą, 
sprzętem, nauczyć pracować na 
swoim, obliczać, zbierać, inwe­
stować. N ie znaj*ą się na tym i 
czują się zagubieni, oszukani, 
pozostawieni sami sobie. Serce

boli, gdy widzę to. Chcę więc?* 
im pomóc.

—  Kiedyś przed wojną w  Nle- 
raenczynie był sklepik przy skle­
piku. Można w  nich było kupić 
od rodzimych ziemniaków po 
zamorskie specjały. Teraz sklepy 
świecą pustkami. N ie ma u was 
nawet własnej piekarni. Co pan 
o tym sądzi?

—  Marzyła mi się kiedyś ta-, 
ka własna piekarnia... Co o 
tym sądzę? —  to zgroza! Prze­
cież dziś przywozimy chleb z 
Wilna. Gdzie to widziane?! Cze­
mu nie moglibyśmy wypiekać 
własnego filmowego chleba,. 
który by ciepły trafiał na stół 
mieszkańców Niemenczyna; cie­
płych bułeczek, pierniczków, 
ciastek? Można dużo co zrobić, 
żeby tylko władze miejscowe 
nam nie przeszkadzały, żeby nie 
rzucały kłód pod'nogi, w  myśl 
zasady: wszystkim po równo, 
wszyscy mają siedzieć dcho.

—  A  więc tego panu 1 innym 
mieszkańcom Niemenczyna ży­
czę. *

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

N A  ZDJĘCIACH: kościół 1 uli­
czka w  Niemen czynie; pan Ju­
lian Mieczkowski.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Wczoraj w bankach 
litewskich

Litewski komercyjny „Vytls": 
dolar — 387.10 (skup), 398.90 
(sprzedaż), marka niemiecka — 
239.50 (skup), 246.80 (sprzedaż).

Wileński komercyjny: dolar
—  387.10 (skup), 402.90 (sprze­
daż), marka niemiecka —  237.16 
(skup), 246.84 (sprzedaż).

Oszczędnośdowy: dolar —■
390 (skup), 405 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  242.20 (skup),
251.60 (sprzedaż), rubel rosyj­
ski- —  0.65 (skup), 0.85 (sprze­
daż).

„Hermls": dolar :j— 388 (skup), 
403 (sprzedaż), marka niemiecka 
-T- 235 (skup), 244 (sprzedaż).

„Lłtlmpeuc": dolar r— . 387
(skup), 402 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 235 (skup), 244 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 
0.57 (skup), 0.85 (sprzedaż).

„Tauras": dolar —  389 (skup), 
403 (sprzedaż), marka niemiecka 
— 238 (skup), 246 (sprzedaż).

„Baltlc" bank: dolar —  385
(skup), marka niemiecka —  238 
(skup).

„Lletuvos yerslas": dolar — -
387 (skup), 406 (sprzedaż), mar- 
ka niemiecka —  236 (skup), 248 
(sprzedaż), rubel rosyjski — 0.55 
(skup), 0.80 (sprzedaż).
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Przede wszystkim -  samodzielność rT~lTRVBUNA<
W  p rudni u w Zarządzie Miej- nich doświadczeń wiedziały, że proc. nauczyciele. ■  ■  M ■  mKm I  W S *

5  L    91 rfłulniA n nv)-rin»-   -Iw  grudniu w Zarządzie Miej 
<kim ZPL odbyło się h. ciekawe 
Ispotkanie z panią proŁ E. Put-| 
kiewicz z  UW, która najpierw 
zapoznała nas z ostatnimi staty­
stycznymi badaniami UW  na te* 
mat twiian wartości w rodzinie,
| szkole i społeczeństwie Potok*!, a 
potem mówiła o  roli nauczycie­
la w szkole, o  współpracy z  ucz- 
niaml

Ponieważ społeczeństwo Polski 
Litwy przeżywa ostatnio podo- 

|bne przemiany, więc w  dużym 
stopniu i nas mogą dotyczyć i 
ciekawić tego rodzaju badania, 
gdyż przeżywamy podobne stre- 
j,  wynikłe z tych zmian. Po­

dobnie jak w Polsce, na Litwie 
przez 50 lat budowaliśmy świet­
laną przyszłość, byliśmy często 
bezradni cokolwiek zmienić, coś 
rriTiałar- I  oto mamy wolność, 
cieszymy się nią, ale— również 
nie zawsze wiemy, co robić i jak. 
Jeżeli starsze pokolenie pamięta 
czasy przedwojenne, to moje po­
kolenie 40-Iatków urodziło się i 
wychowało przy socjalizmie i 
myśleliśmy, że tak, jak nas li­
czono, ma być dobrze. W  abso­
lutnej większości- decydowano za 
nas. Wobec tego u ludzi wytwo­
rzyła się bezradność i  apatia. Lu­
dzie, którzy od urodzenia byli 
wolni, żyli w demokratycznym 
kraju, do tych samych proble­
mów mają zupełnie inne podej­
ście. Pani prof. podała bu deka- 

eksperyment z  psami: I  gr. 
psów ułożono w hamaku i  pod­
łączono prąd. Pies nie mógł zna­
leźć pozycji, w  której by prąd 
_ nie atakował i po pewnym 
czasie **niprhał wszelkich prób 

lArał apatycznie i beznadziej- 
n gr. też wsadzono do ha­

maku. ale podłączono prąd wg 
pewnego systemu: w  określonym 
miejscu i przy określonym po­
łażeniu ciała psa. Te psy dosyć 
szybko nauczyły się unikać bo­
lesnych miejsc Kiedy potem o- 

grupy wsadzono razem i 
prąd podłączono wg systemu, to 

U gr. b. szybko znalazły 
miejsca bezbolesne, a psy I gr.

ret nie próbowały szukać ja­
kiegoś systemu, bo z  poprzed­

nich doświadczeń wiedziały, że 
 lnie

Podobnie z  ludźmi: nawet ci, 
którzy próbowali coś zmienić, 
żyjąc w  starym systemie, teraz w 
większości wypadków są bierni. 
Natomiast nowe pokolenie, mło­
dzież jest bardziej aktywna, nie 
jest tak bezradna jak jo k o lenie 
średnie, czyli ich rodzice i  nau­
czyciele Pani Putkiewicz poda­
ła wyniki badań przeprowadzo­
nych w  roku ubiegłym przez U- 
niwersytet Warszawski. Była ba­
dana młodzież w wieku W— 17 
lat. Przeważnie młodzież z  zawo­
dówek oraz ich rodzice i nau­
czyciele.

Podam niektóre pytania i  pro­
cent pozytywnych odpowiedzi:
Za najważniejsze w  żyda  uważa:
1) odwzajemnioną miłość: 

ponad 90 proc. młodzieży, 85
proc. rodziców, 70 proc. nauczy­
cieli.
2) zdobycie pieniędzy:

chłopcy 74 proc., dziewczęta 
36 proc, rodzice 12 proc. nau­
czyciele 8 proc 

W  większości przypadków nau­
czyciele preferują pracę szla­
chetną, pożyteczną, nawet za 
małe pieniądze.
3) posiadanie przyjaciela: 

chłopcy 35 proc. dziewczęta
25 proc, rodzice 42 proc, nau­
czyciele 36 proc
4) robienie dobra:

chłopcy 28 proc. dziewczęta 
50 proc. rodzice i  nauczyciele —  
20 proc
5) zdobycie kierowniczego stano­
wiska:
'6  proc chłopców, 12 proc dzie­

wcząt, 7 p roc rodzice, 2 proc 
nauczyciela
6) realizacja ważnych ideałów 
moralnych:

8 proc chłopców, 6 proc dzie­
wcząt, 30 proc rodzice, 40 proc 
nauczyciele.
7) kariera polityczna:

2 proc —  młodzieży, 4 proc 
rodzice, 2 proc nauczyciele. j 
Jakie cechy są ważne w  życiu, 
jakie chcemy kształtować:
1) uczciwość:

60 proc chłopców, 70 proc 
dziewcząt, 17 proc rodzice; 43

proc nauczyciele.
| 2) dbałość o rodzinę:

60 proc młodzieży, 23 proc. 
rodziców, 40 proc nauczycieli.
3) życzliwość:

43 proc. chłopców, 56 proc. 
dziewcząt. 15 proc rodziców, 40 
proc nauczycieli.
4) samodzielność:

40 proc młodzież, 24 proc ro­
dzice, -37 proc nauczyciele.
5) umiejętność decydowania:

30 proc młodzież, 24 proc ro­
dzice, 36 proc. nauczyciele.
6) wiedzę, wykształcenie:

25 proc chłopców, 18 proc 
dziewcząt, 9 proc rodziców, 13 
proc nauczycieli.
7) krytyczne niezależne myślenie: 

10 proc chłopców, 14 proc.
dziewcząt, 8 proc rodziców, 16 
proc nauczycieli.

8) religijność:
10 proc chłopców, 13 proc 

dziewcząt, b. mały procent rodzi­
ców i  nauczycieli.
C ły  trzeba mieć autorytet. 1 u 
kogo go szukać: >

75 p roc młodych chce mieć 
autorytet, na którym może się 
wzorować, 

a) rodzice 46 proc dziewcząt
i  chłopców

b } ludzie sławni 17 p roc chło­
pców

c) u nauczycieli 3 proc chłop-, 
ców
Cy wierzysz, że osiągniesz suk­
ces życiowy?

78 proc chłopców i  62 proc 
dziewcząt wierzą, że tak; 7 proc 
ciiłopców i  28 proc dziewcząt 
—  nie wierzą w  osiągnięcie su­
kcesu.

Praca zawodowa jest ważniej­
sza dla chłopców, a dziewczę­
tom -—  ważniejsza rodzina. Cie­
kawe, że organizację prywatnego 
interesu popiera 12 proc chłop­
ców  i  23 proc dziewcząt 

Znaczny procent rodziców i 
nauczycieli radzi młodym wyjazd 
za granicę, aby zdobyć pienią­
dze. Na pytanie: czego się boi­
my? Ludzie boją _się prawie 
wszystkiego. Lęk polskiego spo­
łeczeństwa wzrasta, bo nie wia­
domo, co się wokół dzieje, zbyt 
szybko zachodzą zmiany i  nie

Łte

zawsze na lepsze.
Prawie 90 proc nauczycieli 

boi si^ że nie przygotuje nale­
życie młodzież do dorosłego ży­
cia.

Było też pytanie dotyczące 
zmian w  szkole. Nauczyciele 
chcą dla szkoły komputerów, ro­
dzice chcą języków obcych, a 
uczniowie chcą zmian na lepsze 
w  stosunkach między uczniami 
i  nauczycielami, Pragną, by sto­
sunki były bardziej przyjaciel­
skie, by było w ięcej obopólne­
go zaufania, życzliwości i szacu­
nku. Przed kilku laty przeprowa­
dzaliśmy sondę wśród uczniów o 
stosunkach w  szkole i  —  o  dzi­
wo! —  ten problem też był na 
1 miejscu.

N ie umiemy rozmawiać z  ucz­
niami. Jak w  Polsce, tak i  u nas 
dialog pomiędzy nauczycielem a 
uczniem sprowadza się do: py­
tania - odpowiedzi, oraz przeka­
zania informacji od nauczyciela 
do ucznia. Pani proL opowiadała 
o  ciekawej i  owocnej pracy w 
szkołach angielskich i  holender-, 
skich. Okazuje się, że  tam dzie­
ci w  klasach początkowych u- 
ezą się b. swobodnie, tm  w  kla­
sie dzieci mogą siedzieć, gdzie 
chcą i  jak chcą, chodzić, rozma­
wiać, robić, co kto umie i  chce. 
Panuje mały bałagan, z  tym, że 
w  końcu każdy powinien w y­
konać polecenie nauczyciela. 
Nauczyciel podaje problem, te=- 
mat czy zadanie^ które dzieci 
mają rozwiązać i  chodzi, patrzy, 
słucha. W  niektórych przypad­
kach jakby „popycha" dzieci ku 
rozwiązaniu. A  najważniejsze —$- 
nauczyciel cierpliwie, bardzo 
cierpliwie czeka, aż dzieci samo­
dzielnie rozwiążą dany problem. 
Przekazanie informacji od nau­
czyciela jest minimalne. I  oka­
zuje się, że w  końcu dzieci wy­
konają polecenie. A leż też przy­
gotowanie do pracy nauczycie­

la odbywa się w  baidail 
nej formie niz u nas, czy, 
sce. Jak mówiła pani jjjy 
w  Holandii np. n au cz jtw j 
tematyki nie uczą
możliwych kierunków i__
ki wyższej, ale d o k ła ^ S  
tego, co jest w szkolny* ' 
ramie z  tym, że każdy V 
zadanie, przykład stndes] 
rozwiązać jak największej 
sposobów. Oprócz tego 
ważnym na holendenk|ęfl| 
niach kształcących 
jest nauczenie go 
współpracy ze społei 
a w  przyszłości właściej 
rami Umiejętność 
nauczyciela w  n 
kontaktów z ludźmi, zgo 
życzliwego współżycia i 
duże znaczenie w  jego j 
młodzieżą i  rodziną.

Słuchając pani proŁ j 
łam, że sprawdza się pcj 
nowe to dobrze zapomBśfln 
re. Bo o pracy r 
pach w  klasie o  wyd 
samodzielności uczniów.'] 
słej więzi z  rodzicami, o j  
wości i  prawości 
słyszałam przed 20 laty 
Szkole Pedagogicznej, (jakoś j 
przypominam, by mówioag^ą 
w  Instytucie P ed agog io fiŁ l 
potem nieraz na radach^ 
gicznych. Nam 
starcza cierpliwości H o lo l 
Anglików na doczekamej 
ków i  dlatego w  szkole I 
wprowadza się zmiany 
sze na lepsze) zapoa 
tym, co dobre, stare 1 
wane.

Pragnę serdecznie i 
p. prof. Putkiewicz 
ciekawy i pożyteczny i

Albina DRZEWIECKI 
nauczycielka W ileńftM  

Szkoły Sratess j 
im. W Ł Syrotaii

undacja „Więź" 
dla Wilenszczyzny

O  gdańskiej Fundacji „W ięź* 
pomocy, jakiej udziela Wileń­

szczyźnie, zwłaszcza szkolnictwu 
polskiemu, pisaliśmy już kilka­
krotnie. Z  przyjemnością wraca- 

jednak do tego tematu raz 
jeszcze. Otóż prezes Fundacji 
pan Ronald Łaniecki oraz nau­
czyciel informatyki pan Zdzis­
ław Kamrowski z  jednego z 
gdańskich liceów  Ogólnokształ­
cących znów gościli w Wilnie.

Ucząca się w Liceum Sztuk 
Plastycznych w Supraślu piątka 
młodzieży z Wilenszczyzny o- 
rzymała od Fundacji „dalszy 
ciąg** stypendium do kwietnia 

;włącznie. (Pisaliśmy, iż Fun­
dacja objęła patronat nad tą 
grupą młodzieży i  wypłaca jej

stypendium w  wysokości po 200 
tyś. złotych miesięcznie każde­
mu).

Czytelnicy „Kuriera Wileńs­
kiego- i „Naszej Gazety** otrzy­
mali po 60 dolarów na prenume­
ratę. Pan Łaniecki sponsorował 
również działalność wydawniczą.

Przez 4 dni pan Zdzisław 
Kamrowski prowadził zajęcia w 
klasie komputerowej w  Wileń­
skiej Szkole Średniej im. A . Mi­
ckiewicza. Komputery te, jak już 
pisaliśmy, podarowała szkole 
Fundacja „W ięź", ona też finan­
sowała pobyt gościa w  Wilnie.

N A  ZDJĘCIU Bronisławy Kon­
dratowicz: pracy na kompute­
rach uczą stę 1 uczniowie* I nau­
czyciele.

Klub Bibliotekarzy — 
to coś nowego

Żyjemy dziś zupełnie inaczej, 
niż kilka lat wstecz. Chcemy te­
go czy nie, musimy się jednak 
zgodzić, że poczuliśmy się w y­
sadzeni z  siodła niezależnie od 
tego. - czymkolwiek byśmy się 
zajmowali. To samo również w  
pracy bibliotek. Ogółem biorąc 
zmieniła się nieco metoda pra­
cy. poczuliśmy się bardziej sa­
modzielni. uwolnieni od szablo­
nu ogólnozwiązkowego' systemu. 
Powróciliśmy znów do uniwer­
salnego dziesięcioznacznego po­
działu znanego na całym świede. 
Naturalnie. gmiana kom­
plikuje pracę. Przestawianie się 
z  jednych torów na inne  po­
chłania w  pracy bibliotecznej 
bardzo dużo czasu. Nieraz nie­
słusznie bibliotekarzom się za­
rzuca brak porządku w  bibliote­
kach: musimy uwzględniać to, 
że praca nasza jako żywy 
organizm ciągle ulega Tmiannm. 
a każdy - ruch tu może się wy­
dać chaosem.

Zgodnie z  ogólnopaństwowymi 
zmianami, biblioteki zawierają­
ce księgozbiory w  języku pol­
skim poczuły niedosyt literatury. 
(Szczególnie biblioteki szkół pol­
skich). Książki podrożały tak 
znacznie, że nabycie ich stało 
się niemożliwe. Na domiar tego 
zmieniły się programy naucza­
nia literatury polskiej. Kiedy 
biblioteki szkolne znalazły się w  
trudnej sytuacji, z  serdeczną po­
mocą przyszła nam Polska To ­
nami zaczęły płynąć ^ c zk l z  
książkami na Litwę. Zapełniły* się 

| półki bibliotek, ale biblioteka- 
| rze wciąż narzekają na brak II- 
1 teratury. Dlaczego? Otrzymaliśmy

dużo lektur, jesteśmy ogromnie 
wdzięczni organizatorom tej po­
mocnej akcji za serce. Niemniej 
wśród nadesłanych książek przy­
datnych do użytku okazało się 
mało, poza tym często jest to 
stara, spisana z  ewidencji bib­
liotek literatura. Napływa też 
wiele literatury politycznej i  
historycznej również mało cie­
szącej się popularnością wśród 
czytelników, a tym bardziej ucz­
niów; Wśród plew trafiały się 
też i  perły, takie jak tomiki po­
ezji Miłosza. Herberta lub Staf­
fa, które bardzo się przydały 
jako literatura programowa. A le 
znów problem: którego ucznia z  
30' ubiegających się o  jedyny 
egzemplarz ma uszczęśliwić bi­
bliotekarz? Szkolna biblioteka li­
teratury programowej potrzebu­
je  co najmniej kilkunastu eg­
zemplarzy utworu programowe­
go. Obecnie cieszymy się, jeżeli 
w księgozbiorze mamy kilka po­
zycji z  programu szkolnego.

Z  lektur pozalekcyjnych nasze 
dzieci, podobnie jak  dzieci w 
Polsce, lubią czytać książki o  
życiu swoich rówieśników, chcą 
czytać fantastykę, poznawać 
współczesny świat, kroczyć no­
ga w  nogę z  innymi dziećmi 
świata. Tak popularna obecnie 
tematyka o  zjawiskach nadzwy- I 
czajnych cieszy się poczytnością I 
nie tylko wśród dzieci, lecz po I 
taką książkę chętnie sięgnie czy- I 
telnik dorosły. Również nauczy- i 
ciel po naprężonym dniu pracy 1 
poczyta coś „do poduszki" de- | 
kawego, lżejszego od politykL

Z  wielkim zainteresowaniem I 
bibliotekarze powitali propozy- [

c ję  zorganizowania Klubu gpB 
tekarzy przy Macierzy SzkaB 
ZPL. Odbyty się już trzy g 
siedzenia. Wyodrębniły mą pi 
blemy pomocnej akcji Polaki i  
Wilenszczyzny. Potrzebna ja 
odpowiedzialność w  pracy i fes 
kretni współpracujący ludzie.

Dzięki Klubowi powstaje'#^ 
spektywa wzbogacenia tatfi^ 
w  potrzebną literaturę, gdyż | 
przez Klub można będzie l§P 
w ić niezbędną książkę f

Oprócz tego, Klub ma | 
poszerzyć swą działalność | 
dziedzinie kulturalnej: mog| I 
organizowane wystawy oraz jj 
marki ciekawej ksfyfcy P W  
się wycieczkę do KrafawMB 
ko nagroda dla najaktyiBPj 
szych członków Klubu. 1  

Przed nami otwiera się ] 
twórcza droga, nadzieja aa | 
prawę żyda i pracy. 
mi siłami można osjągnąc|M5£ 

A lic ja  B A N IU k lL W *  
prezeska Klubu BibliotellgH 
przy Macierzy Szkolnej ZPl

W ilno

Częstochowa zaprasza 
recytatorów

Wojewódzki Ośrodek 
v. Częstochowie zaprasza •  
dzież wileńską do u dziaH 1 
Ogólnopolskim Konkmsij^H 
tatorskim, który a ę  odbęł^ 
Częstochowie w  dniach 
staja br.

Zainteresowanych u<-Ui>^^_ 
starszych prosimy się 
do Polskiej Macierzy 
tteL 69-01-43) do końca f i j®  
go tygodnia. ■.

l a l  ■
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Zaaprobowano 22.12.1992 na- kolegium Ministerstwa 
Kultury i Oświaty Republiki Litewskiej

jtegracji szkół mniejszości narodowych 
, s y s t e m u  oświaty Republiki Litewskiej

nilefc1
M-f^yctowawaym) J 

**  (Kształtowanie w 
demokracji: sto- 

^SS iyludzkich  osnu-
f f l g |

^^Stotaośd każdej
r f a  tolerancji). 
hdk  integracji szkół 
■ S  narodowych do sy- 
f f g a t l  Republiki Ulew- 
1; nie stanowią s p m  re-
bowanych k* uŁ p  I
"Palecenia pozwalające 
i atole, każdemu pedago- 
Lmstać I  tych założeń 

Zjsób twórczy, konkretyzo- 
tiireśŁ przystosowywać 
rfneb konkretnej szkoły i

in
5 wszystkich czasach w  kaz- 
państwie mniejszości naro- 
i stykają się z odwiecznym 
fenem: jak zachować swą 

śdj hność narodową, tj. nie za-
czU- iotjć się z podstawową
:iela- szośdą zamieszkującą kraj,

innsj strony — jak zinte- 
ić się z żydem politycz- 
społecznym i kulturalnym 
bajo, nie zamknąć się w  
e kulturowym, czuć się peł- 

fiitośriowymi obywatelami

Młem ten jest dobrze zna- 
(bkże narodowi litewskiemu, 
enugragi zwłaszcza na kon- 

jce  amerykańskim, gdzie 
lekcja narodów jest szćze- 

intensywna. Mamy na- 
te to gorzkie doświad- 
litewskie przyda się

pnośdom narodowym na- 
kraju: ułatwi humanistycz- 

^wi^aińe problemów oś- 
y mniejszości. Nie jest przy-. 
Qe®» że szkołom mniej szo- 
narodowych proponuje się 
*****} sześciu składni- 
umoaiwiających pierw. 
0 identyfikacji osobowo- 

. stopniowym przejściem 
postawy oby-

sf ema-
l ̂ odowy^ mniej szo-
fswoia i/01 autentycznie 
^^humanistyczne, na­

rodowe, obywatelskie wartości 
nie drogą przekształcania - ich w 
obiekt „posiadania", lecz zachę­
cania do kierowania się nimi 
w  życiu. Tryb zapoznawania 
uczniów z  kolejnymi składnika­
mi odpowiada mniej więcej ich 
wiekowi. Naiwnością byłoby 
chcieć wychować lojalnego oby­
watela Republiki Litewskiej bez 
uprzedniego zapoznania go z 
tradycjami swego narodu, naj­
bliższego otoczenia językowego. 
Za pośrednictwem tych war­
tości otwierają się szerokie mo­
żliwości ciągłego wychowania 
obywatelskiego, a nie tylko w  
klasach starszych.

Niżej podane stopniowe przej­
ście odzwierciedlone jest na 
przeciągu całego procesu w y­
chowawczego; w  szkolnictwie li­
tewskim, lecz4 pedagodzy mniej­
szości narodowych —  zwłaszcza 

. wychowawcy klasowi —  pono­
szący odpowiedzialność za kszta­
łtowanie osobowości —  adekwat­
nie identyfikującej się i otwartej 
na swój kraj i  świat, szczególnie 
powinni to uwzględnić. Podczas 
lekcji języka ojczystego, litera­
tury, historii, geografii, sztuki, 
prac i in , działalności pozakla­
sowej, przedsięwzięć wychowaw­
czych wyczerpująco odisłania się 
pojęcia osobowości, rodziny, na­
rodu, miejscowości rodzinnej, 
Republiki Litewskej i  świata:

OSOBOWOŚĆ. Nieoceniona 
jest wartość osobowości, je j po­
wołanie, prawa i obowiązki. W a­
ga wartości ogólnoludzkich: pra­
wdy, piękna, dobra w  kształto­
waniu osobowości. Honor oso­
bowości i  poczucie godności 
osobistej, etyka postępowania. 
Kształtowanie moralności.

RODZINA. Historia rodziny, 
genealogiczne drzewo rodziny, 
pochodzenie przodków. Tradycje, 
zwyczaje rodziny. Rodzinny 
dom, jego  historia. Krewni.

NARÓD. Język ojczysty i li­
teratura. Historia narodu w  Re­
publice Litewskiej i poza jej 
granicami. Sztuka ludowa, fo l­
klor, kultura, tradycje ludowe, 
obyczaje. Specyfika sztuki ludo­
wej i kultury w  Republice Lite­
wskiej.

M A ŁA  OJCZYZNA. Jej kolo­
ryt, przyroda, historia i kultura. 
Najwybitniejsi działacze nauki,

kultury, sztuki. Obyczaje i tra­
dycje.

REPUBLIKA LITEWSKA. Ję­
zyk litewski, jako państwowy ję ­
zyk Republiki Litewskiej. Język 
litewski i literatura. Historia 
Litwy. Kultura, sztuka, nauka 
Litwy. Litewska twórczość ludo­
wa, folklor, tradycje. Przyroda 
Litwy. Prawa i obowiązki oby­
wateli Republiki Litewskiej.

ŚW IAT. Litwa w  kontekście 
historii świata. Wychodźstwo li­
tewskie. Kultura, sztuka, nauka, 
polityka Litwy na święcie.

JĘZYK PA Ń STW O W Y
W  SZKOLE MNIEJSZOŚCI 

NARODOW YCH

Pielęgnowanie i wzbogacanie 
języka litewskiego jest obowiąz­
kiem szkoły na Litwie. Po og­
łoszeniu języka litewskiego pań­
stwowym wykłada się go we 
wszystkich placówkach szkol­
nych Republiki Litewskiej.

Języka litewskiego uczy się 
we wszystkich nielitewskich 
szkołach Republiki Litewskiej, w  
nielitewskich klasach i grupach 
szkół mieszanych. 'Celem  nau­
czania języka litewskiego w  nie­
litewskich szkołach, w  klasach i 
grupach jest nauczenie swobod­
nego i  poprawnego mówienia po 
litewsku, czytania dowolnych 
tekstów i pisania na dowolny 
temat. Uczniowie szkół nielitew­
skich powinni tak się nauczyć 
języka litewskiego, by potrafili 
uczyć się w  litewskich szkołach 
wyższych i college'ach, aktywnie 
uczestniczyć w  żydu  gospodar­
czym i kulturalnym Litwy. Zna­
jomość języka litewskiego po­
maga uczniom poznać przesz­
łość i teraźniejszość Litwy, kul­
turę, obyczaje, folklor litewski, 
utwory literatury pięknej, uła­
twia głębsze pojmowanie wyda­
rzeń historycznych, kultury pań­
stwa, w  którym mieszkają, po­
znania jego  ludzi, Czucia się 
pełnoprawnymi obywatelami Re­
publiki Litewskiej, pragnącymi i 
potrafiącymi kochać swą O jczy­
znę.

W  szkołach mniejszości naro­
dowych język litewski wykłada­
ny jest od klasy trzeciej. Na 
życzenie rodziców i jeżeli jest 
specjalista języka litewskiego,

można wcześniej rozpocząć jego 
nauczanie, wykorzystując w  tym 
celii godziny przeznaczone na 
zajęcia fakultatywne. Program 
układa sam nauczyciel i  zgła­
sza go do zatwierdzenia do rejo­
nowego wydziału oświaty.

Uchwała rządu z  30 kwietnia 
1992 r. przewiduje wykładanie 
w  klasach X I—X II szkół mniej­
szości narodowych 1— 2 przed­
miotów w  języku litewskim. To 
zarządzenie należy starać się 
wcielić w  życie do lat 1994/95.

W  szkołach mniejszości naro­
dowych w  trybie obowiązkowym 
składa się egzaminy z języka 
litewskiego:

po ukończeniu szkoły podsta­
wowej (dziewięcioletniej) od ro­
ku 1992/93 (ustnie), 

po ukończeniu szkoły średniej 
do roku 1994/95 (ustnie), od 
roku 1995/96 ustnie 1 pisemnie.

Pedagodzy pracujący w  szko­
łach mniejszości narodowych, 
którzy nie składali egzaminu z 
języka litewskiego w  szkole 
średniej lub wyższej, powinni go 
dożyć do 31 grudnia 1995 r. 
Sami wybierają stopień* kwalifi­
kacji języka państwowego, który 
chcą zdobyć. Egzamin składa się 
w  trybie ustalonym przez Ko­
misję Języka Państwowego. Dy­
rektorzy szkoły stwarzają dla 
nauczycieli warunki do studiowa­
nia języka państwowego.

Język litewski w  szkołach nie­
litewskich od klas początkowych 
poczynając, wykładają wyłącznie 
specjaliści bądź pedagodzy, któ­
rzy ubiegają się o zdobycie 
kwalifikacji nauczyciela języka 
litewskiego w  drodze przekwali­
fikowania.

HISTORIA, GEOGRAFIA 
I INNE PRZEDMIOTY

Programy języka ojczystego i 
literatury, historii, geografii i in. 
przedmiotów odzwierciedlają wię­
zi kulturowe inniej szóści naro­
dowych z Litwą, korzenie histo­
ryczne, czyny w  okresie two­
rzenia litewskiego państwa, kul­
tury, sztuki. Zwraca się szcze­
gólną uwagę na wybitne osobi­
stości zasłużone dla kultury, 
nauki, sztuki obu narodów. Z 
historią, kulturą, sztuką swego 
narodu uczniowie szkół mniej­
szości narodowych głębiej się 
zapoznają podczas zajęć fakulta­
tywnych.

Do programów różnych przed­
miotów szkół litewskich włącza 

■ się tematy dotyczące mniejszo­
ści narodowych zamieszkałych 
na Litwie, ich historii i  kultury. 
Dąży się do zapoznania uczniów 
Litwinów z problemami obywa­
teli. Litwy innych narodowości, 
do rozwijania tolerancji i ucze­
nia współpracy.
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nowator-

skięh rozwiązań pedagogicz­
nych. Kluczową formą pre­
ferowaną przez to Towarzy­
stwo są klasy autorskie.

Pan K rzyszto f K aro lak  
jest w ych ow aw cą  i  autorem  
II  k lasy  hum anistycznej ty ­
pu dzienn ikarsk iego  (w  l i ­
ceum  jest w  p ięc iu  ciągach 
około  600 uczn iów ). Klasa 
ta jest liczn ie jsza  n iż na leża­
łob y  —  zamiast 25 uczą się 
tu 32 osoby. B yło  jednak  
dużo chętnych i  stąd to  prze­
kroczen ie „norm y".

C óż  to  jest klasa autorska? 
R ea lizu je  ona p rogram y opra­
cow ane przez auitora k lasy 
(z regu ły  jest to  w ych ow aw ­
ca k lasow y). P o  opracow a­
niu pełnego programu nau­
czania autor przedstawia go  
do zatw ierdzen ia  w  M in i­
sterstw ie Edukacji N arodo­
w ej. (Być m oże z  czasem, k ie ­
dy  klas autorskich będzie w  
Po lica  w ięce j, program y te 
będą zatw ierdzane w  kura­
toriach). P o  zatw ierdzeniu  —  
realizu je. Proste, prawda?

W  k lasie pana Krzysztofa 
jest w iększa liczba godzin  
języka i literatury polsk iej.

h istorii, rozszerzon y  p rogram  
jęz . francusk iego  (6 godz. 
tygodn iow o ). Jest te ż  łacina 
oraz n adobow iązkow o  — ■ ję ­
zyk  angielsk i. N a  ten  ostatni 
chodzą w szyscy  uczn iow ie, 
p rzy  tym  bardzo chętn ie, ty ­
le, że  stop ień  n ie jes t obo­
w iązkow y.

Z  k o le i m niejsza jest licz­
ba god z in  m atem atyki, f iz y ­
ki, chem ii. Jest te ż  n ow y  
przedm iot zap lanow any w  
ca łości p rzez autora —  w a r­
sztaty dziennikarskie. W  su­
m ie  —  klasa ma ty le  samo 
godzin, co  i inne. W ię c e j 
natomiast nadobow iązko­
wych .

Idea k lasy po lega  na tym, 
że jest w ypracow any efek ­
tyw n ie jszy  m odel kształce­
nia uczniów . Punkt c iężko­
ści w  nauczaniu po łożony 
jes t na ce le  kształcące, c zy li 
zakłada się, że  uczniow ie 
w yn iosą  bardzo zróżn icow a­
ną w iedzę m erytoryczną, 
natomiast nabędą w ysok ich  
um iejętności humanistycz­
nych. E lem enty procesu ba­
daw czego odgryw a ją  tu ró-

jes t jeszcze  jedna  klasa au­
torska, gd zie  są d z iec i z  pe­
w nym i k łopotam i psychofi­
zycznym i. Jest te ż  klasa eks­
perym entalna, która ma 20 
godzin  ty g od n iow o  ję zyka  
obcego. D odać t u . należy, 
iż  rodzice dop łaca ją  jed yn ie  
za za jęc ia  nadobow iązkow e.

D o  W iln a  klasa p rzy jecha­
ła w  ramach tzw . szko ły  zi­
m ow ej. U czn iow ie  trop ią tu 
ślady  polskie. K ażdy ma je ­
den k on k re tn y . temat. Póź­
niej na warsztatach dzienn i­
karskich tem aty te  będą 
opracow yw ane.. Chodzi, jak 
się chyba można domyśleć, 
o  postaci z  h istorii Polski, 
sztuki, kultury, literatury, 
muzyki, nauki.

W  ciągu roku szkolnego 
uczn iow ie m ają cZtery takie 
szkoły —  letnią, jesienną, 
zim ową i wiosenną. Szkoła 
letnia była w  K rakow ie, w io ­
senna w  Poznaniu, no i bo­
daj najbardziej imponująco 
wyglądała szkoła jesienna 
 b o  w  Paryżu. Podróże f i­
nansują rodzice.

N a  warsztatach dzienni­
karskich każdy uczeń opra-

DZIAŁALNOSC
POZALEKCYJNA

Podczas zajęć pozalekcyjnych 
należy szerzej zapoznawać ucz­
niów ż kulturalnym i społecz­
nym życiem Republiki litew ­
skiej, sztuką i  nauką. Celowe 
jęst organizowanie wycieczek, 
wypadów do malowniczych miej 
scowości Litwy, do je j miejsc 
historycznych oraz związanych z 
literaturą, zwiedzenie podstawo* 
wych muzeów, ruchomych wy­
staw, teatrów. Organizowanie 
spotkań z pisarzami, aktorami, 
muzykami, działaczami kultury i 
polityki, duchownymi Litwy. To 
umożliwiłoby lepsze wyczucie 
tętna życia Litwy. W  szkołach 
celowe jest zorganizowanie za­
jęć fakultatywnych z  języka li­
tewskiego, historii i kultury Lit­
wy.

W  czasie wakacji letnich po­
żądane jest organizowanie obo­
zów wypoczynkowych nie tylko 
w  swoim regionie, ale i w  in­
nych miejscowościach Litwy.

Szkoły mniejszości narodo­
wych powinny utrzymywać ści­
słe stosunki ze szkołami litew­
skimi, wspólnie organizować ko 
łonie, wycieczki turystyczne, za­
wody sportowe, święta pieśni 
tańca, twórcze wieczorki ucz­
niowskie, aktywnie uczestniczyć 
w  olimpiadach przedmiotowych, 
zachęcać nauczycieli i uczniów 
do prenumerowania prasy litew­
skiej i pisania do dzienników i 
czasopism.

W  szkołach mniejszości naro­
dowych popiera się działalność 
niepolitycznych organizacji pe­
dagogów i młodzieży zarówno 
już działających, na Litwie, jak 
też międzynarodowych bądź re­
gionalnych odzwierciedlających 
potrzeby duchowe lub społeczne, 
kulturalne tego regionu lub gru­
py narodowościowej.

ATRYBUTYKA, ORGANIZACJE, | 
‘ DOKUMENTACJA

W  szkotach mniejszości naro­
dowych Republiki Litewskiej | 
obowiązuje atrybutyka Republi­
ki Litewskiej według ustalonych! 
standardów, stosowanych dla I 
■oficjalnych urzędów państwo-1 
wych. Atrybutykę narodową |
można stosować w  wystroju ga­
binetów języka ojczystego i li­
teratury, historii, geografii.

Biurowość w  szkołach 'mniej­
szości narodowych prowadzi się 
zgodnie z art. 4 ustawy o mniej­
szościach narodowych oraz uch- I 
wał Komisji Języka Państwowe­
go, zgodnie z przepisami prowa-1 
dzenia typowej biurowości szkół.

cow u je  jak iś temat z .historii 
miasta. N astępn ie zostanie 
w ydan y  biu letyn (szkoła ma 
sw o je  ksero). W  ostatnim 
roku nauki każdy uczeń bę­
dzie  musiał przedstaw ić w ię ­
kszą pracę dziennikarską na 
temat studiów  bumanistycz-1 
nych, na które się szykuje. 
A  na studia szyku je się każ­
dy. W łaśn ie  tu, na warszta­
tach pracują nad gatunkami I 
publicystycznym i. Zdobyta I 
w iedza kumuluje się tu w  
pewną całość: jes t to ćw i- l
czen ie praktycznych um ieję- r 
tilości humanistycznych. Na I 
studia dziennikarskie chce I 
iść 3 uczniów. Reszta na | 
inne kierunki. A le  wszy­
stkie te warsztaty bardzo się I 
przydają. T o  dzięki nim I 
mają kontakty z  dziennika-1 
rzami. redakcjami, pisarza-1 

' mi.' M ięd zy  innymi —  ze I 
znana pisarką i wspan ia łym i 
człow iek iem  Barbarą Wacho-1 
wicz.

Myślę o tym, jak by to I 
było dobrze, gdybyśmy za I 
jakieś kilka lat mogli usły-J 
szeć o jakiejś klasie autor-1 
skiei w Wilnie. Bo możliwo- j 
ścl są. A  i wspaniali peda-l 
godzy również.

Łucja BRZOZOW SKA |



Bądź nam, turoniu!
Trudho powiedzieć, ile dokład­

nie lat liczy sobie zwyczaj ko­
lędowania. Nie omylimy się chy­
ba twierdząc, że kilka wieków. 
Przebrawszy się- za Heroda, 
Trzech Króli, pastuszków, dzia­
dów, baby, nieażwiedzie, kozy, 
bociany, z gwiazdą o drewnia­
nej konstrukcji wy lepionej kolo­
rowym papierem grupy kolędni­
ków z nastaniem karnawału szły 
od domu do domu śpiewając 
kolędy, wygłaszając dialogi 
związane z narodzinami Jezusa, 
a po czym, złożywszy życzenia 
wszelkiej pomyślności domowi, 
domagali się dowcipem datku lub 
poczęstunku.

- Jeśli w Polsce tak było i jest, 
-choć —  owszem — w mniej­
szym stopniu — to u nas ta 
przepiękna tradycja praktycznie 
wymarła. Tym większe uznanie 
należy się więc białostockiemu 
oddziałowi Stowarzyszenia
„Wspólnota Polska" jak też 
Związkowi Polaków na Litwie, 
które w  dążeniu do odrodzenia 
zwyczaju chodzenia po kolędzie 
ogłosiły u schyłku Ubiegłego ro­
ku tematyczny konkurs, zapra­
szając (również, poprzez łamy 
„Kuriera Wileńskiego") do udzia­
łu wszystkich chętnych.

Organizatorzy (a wstydźmy się 
tego!) wołali raczej na puszczy, 
albowiem chęć wzięcia udziału 
zgłosiło 6 grup kolędniczych,, a 
do ostatecznego przeglądu stanę­

ły  ledwie 3 zespoły: „Rudo*
mianka" z Rudominy, „Lira" z 
Landwarowa i teatrzyk dziecięcy 
z przedszkola nr 115 m. Wilna. 
Pierwszy zespół, a ) był to chór 
parafialny, 9 stycznia w  Domu 
Nauczyciela zaprezentował przed 
komisją, złożoną z gości biało­
stockich ■— Izabeli Półtorak, od­
powiedzialnego pracownika dzia­
łu kultury w  tamtejszym od­
dziale „Wspólnoty Polskiej", a 
zarazem kierownika studium 
kultury w Wilnie, Zbigniewa 
Ciesielskiego, etnografa, tudzież 
Apolonii Skakowskiej, kierowpi- 
czki działu kultury ZPL, kolędy 
polskie. Jury, aczkolwiek biło 
brawa, orzekło jednakże, że taki 
występ mija się nieco z założe­
niami konkursu W  „dziesiątkę" 
trafiła za to „Lir^". Kolędowa­
nie w  jej wydaniu było pełnym 
pokazem tego zwyczaju u nas, 
na Wileńszczyźnie. T o1 trzeba' 
było widzieć! A  i naśladować — 
oczywiście.

Osobiście zostałgm przemiłe 
zaskoczony przez dzieci tworzące 
teatrzyk w  przedszkolu nr 115. 
Trudno powiedzieć, czy to z lek­
kiej ręki kierowniczki przedszko­
la pani Zofii Matarewicz, czy 
też dzięki entuzjazmowi pracu­
jących pań, Melpomena znalazła 
tu naprawdę godziwy przytułek. 
Na przeglądzie kolędniczym te­
atrzyk zaprezentował cały spek­
takl wyreżyserowany przez Ha-
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„Henryk Sienkiewicz 
i Trylogia' *
Z w y c i ę z c y  K o n k u r s u

Zgodnie z wcześniejszą zapo­
wiedzią, 23 stycznia br. w W i­
leńskiej Szkole im. Adama Mic­
kiewicza • • stanęli do półfinału 
uczestnicy Wielkiego Konkursu 
ot. „Henryk Sienkiewicz i Try­
logia" rozpisanego przez redak­
cję „Kuriera Wileńskiego" i ra­
dio „Znad W ilii". Jak już in­
formowaliśmy, w Konkursie 
wzięło udział 237 osób, do pół­
finału komisja konkursu zakwa­
lifikowała 49 osób (listę nazwisk 
podaliśmy w „Kurierze Wileńs­
kim" 13 stycznia br.).

Tak więc ubiegłej soboty, 23 
stycznia br., ponad 40 osób 
wzięło udział w półfinale. Po 
podsumowaniu wyników odpowie­
dzi na pytania w formie pisem- 

■ nej wypunktowano 10 osób, a 
byli nimi: Alfred Anuszkiewicz, 
Antoni Andruszkiewicz, Henryk 
Malewski, Stanisław Mikonis, 
Elżbieta Mikulska, Dorota Osi? 
powieź, Elwira Ostrouch, Irena 
Pietkiewicz, Alina Urbanowicz, 
Regina Więckiewicz. Z tej to gru­
py (najlepsze odpowiedzi na py­
tania drogą losowań) wyłoniono 
5 uczestn ków finału Konkursu, 
który się odbył 24 stycznia br. 
(o godz. 14.30) w  radiu „Znad 
Wilii".

W  finale wzięli udział: Anto­
ni Andruszkiewicz, Henryk Ma­
lewski, Dorota Osi powieź, Elwi­
ra Ostrouch i Elżbieta Mikulska.

Odpowiedzi. na pytania tej 5- 
osobowej rywalizującej ze sobą 

, c główną nagrodę Konkursu gru­
py nasi Czytelnicy (również «  g 
potencjalni słuchacze radia 
..Znad W ilii") mieli okazję 
usłyszeć: Finał Konkursu (dzięki 
-inicjatywie i znakomitej realiza­
c ji dyrektora radia „Znad W i­
lii", pana Walerego Tankiewicza) 
był dla słuchaczy świetnym pro­
gramem rozrywkowym, natomiast 
dla jego uczestników Eg wyda­

rzeniem niewątpliwie emocjonują­
cym.

Szanse do wygranej były rów-, 
ne: należało tylko odpowiedzieć 
na jednakowe dla wszystkich 
pretendentów pytania.

Najwięcej punktów w tej ry^  
walizacji zdobyła Dorota Osipo* 
wicz, uczennica Wileńskiej Szko­
ły . im. Adama Mickie- . 
wlcza. Ona właśnie została głó­
wną laureatką nagrody w  posta­
ci: radiomagnetofonu (fundacja 
firmy krakowskiej „Riwer"), 100 
dolarów USA (ufundował amba­
sador RP na Litwie) oraz 11 to­
mów Trylogii (ieprint wyd. w  la­

tach 1884—88, Wyd. „Wiedza 
Powszechna", W-wa).

Spośród pozostałych uczestni­
ków finału Konkursu najlepszy­
mi byli: Elwira Ostrouch (II miej-* 
sco pod względem zgromadzonych 
punktów), Autoni Andruszkie­
wicz (III miejsce), Elżbieta Mi­
kulska (IV  miejsce) i Henryk 
Malewski (V  miejsce).

Podsumowując całą imprezę tż- 
-wszyscy byli naj-najlepsi. Bo­
wiem każdy uczestnik (uczestni­
czka) Konkursu popisali się sze­
rokim zakresem wiedzy w  tema­
cie. A  ze nie każdemu się uda­

ło? Trudno. To przecież los, lo­
teria, zabawa. Potraktujmy to na 
zasadzie: „dziś los uśmiechnął się 
do ciebie, a jutro, być może, uś­
miechnie się dc mnie...". Bądź­
my- dobrej myśli.

Osobiste sympatie „Kuriera 
Wileńskiego" dla trojga bardzo 
młodych ludzi, znakomicie os­
trzelanych w  temacie, a od któ­
rych los tym razem —  nie tra: 
fili do finału —  się odwrócił 
(ach! —  małe potknięcie!): dla 
Reginy Więckiewicz, Alfreda A- 
nuszkiewicza i Ireny Pietkiewicz. 
Niech ta mała przegrana nie

zraża Was na przyszłokl 
to młode i mądre głoyry 
nie mieć większych 

W  imieniu redakcji, J  
dz ennika pragn iemy -| 
razić słowa najwyższej^ 
dla pracy komisji koni 
W łożyła’ ona | 
ogrom pracy (pizyjjJ 
pytań, sprawdzenie Wj 
nadesłanych odpowiedni 
nie czuwała nad przebies 
łego Konkursu). Ą  
n ałym Paniom J urorkoii J  
rii Niedżwlecklej l Halta Î 
kiewicz (wykładowczyjjBB 
ieńskiego Uniwersytetu^ 
gicznego) oraz Pani Ludi 
kackiej (polonistce 
Szkoły im. Adama j!
—  serdecznie dziękujemy! 1 

Poza wyżej •wspomniĵ .! 
rodą główną zostało ufmJ 
nych także: lOwalkmenfa] 
dowała gmina Niepołondci 
szt. 'Baśni Pisarzy Polskich! 
Polskie Baśmte i Legendy, j 
seta video.

Wszystkim . zw ycięzcota 
kursu serdecznie gratahj

Alwida SOU

N A  ZDJĘCIACH; j  w b 
pracy komisji konkursowi 
cięzca w  półfinale, w grapie 
młodszych uczestników U 
Marek Stefanowicz (W: 
Szkoła nr 2); zwycięzcy v 
le —  pośrodku Dorota (I 
wicz (główna nagroda) on 
Mwira Ostrouch, Antoni A 
szkiewicz, Elżbieta Miknlsb 
Henryk Malewski.

Fot W. O*

cznych konkursach na Bat 
czyżnie. Cóż, wypada tfO1 
już teraz zabrać się do 
jania gwiazdy betlejemski 
za rogami się rozglądnąć1 
ślą o turoniu.

Henryk 

N A  ZDJĘCIU: spektakl* 
konaniu przedszkola nr U*

Krystyna Lisowskie oraz sama 
Halina Golmont.

Zagadnięty o  ocenę konkursu 
Zbigniew Ciesielski nie szczę­
dził superlatywów tym, którzy 
zdecydowali wystąpić i gorąco 
namawiał do kolędowania na 
scenie za rok naszych rodaków, 
życząc, żeby z czasem liczba 
utzestników konkursu sięgała 
20— 30 zespołów, jak to ma 
miejsce w  dorocznych analogi­

linę Golmont, gdzie obok sąsia­
dowały i folklor, i tradycje ko­
lędowania, i jasełka, a w  roli 
aktorów wystąpiły w  przemie­
szaniu dzieci i dorośli, czy ra­
czej . dorosłe panie: Walentyna
Olechnowicz, Lucyna Babkin, 
Valerija Martinioniene, Danuta 
Kopacz, Katarzyna Kuzborska,
Krystyna Taszlińska, Wiesława 
Michniewicz, Walentyna Sanko- 
wska, Andżeła Gagelyte, Anna i
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lof-oskop
■hodni
. d  oracujący na po-

l ^ ^ o w e j  awansuje lub
M, P ^ o d a  Krótka podróż 
P g  “jLhie owocna. OkołogppH ^ y S ln ie  wystartuje po- 
P 10; 8  piwdsiębtorca. Spoi 
.(iujący *T j zrozumienie]

1  K i t u j ą  i  “ "“ f
l i c  J-hce założyć włas- 
"'“f l  1 Erayjaaoł

jo udzielenia znacz- 
i fy tu . Duże prawdopo-
®  pacy i  granicą-

nonadku w domu u 
“ Jntei przestawienie me- 
M  gośde. Skończą 
"Piskie kłótnie. -

'JTtedą mi«ly pomyślny 
Wjlepszym dniem bę- 

8 styczni*- W  tym dniu 
ooekiwać przyjemnych 

„  Mobotny otrzyma ae- 
H  Kobiety zadziwią 

fcęia i pracowitością. Sporto- 
j/rawodowi sięgną po nagro-

mięć r
m  ja® zasłynie, uczestnicząc w 

tej i imprez. Więcej o d in -  
ri osiągną zatrudnieni w  a- 

m  ncjaco reklamowych. Reklama 
będzie wprost wspaniała. 

^ afflcżym zwycięży na konkur- 
«  I miss piękności i  wyjedzie za

. «  aiicą. 29 stycznia osoby z o-
czenia mogą poznać ukrywa- 
! iprawy sercowe.
tyk 29 stycznia pomyślnie 
Btizygnie łamigłówkę w pra-

jak już Informowa­
ny, 6 lutego (godz. 15) w  sali 

ido* k™ Kultury Związków Zawo-
±  nrych. Będzie to koncert nie-

bo poświęcony 60-le- 
Qn jubileuszowi solisty zes-

Kc 
ljefis

>KA

;ra)B
; t* ko 
lei 
2*»“1

ś

m

cy. Okoliczności zmuszą do 
zmiany niektórych planów. Prze­
szkody i brak środków odbie­
rają pewność jutra. Unikać na­
leży pochopnych decyzji, spra­
w y wkrótce pójdą na lepsze. W  
domu napięcie, k tórego) końca, 
zda się, nie widać. Z  tego po­
wodu zacznie się romans gdzie 
indziej.

Bliźnięta czeka mnóstwo w y ­
datków i pusta sakiewka. Dodat­
kowych wydatków będzie też 
wymagać podróż handlowa oko­
ło 27 stycznia. Oczekiwane pie­
niądze gdzieś utkwiły, stąd dłu­
gi. Przedsiębiorca stanie w  obli­
czu bankructwa. Przykra prawda 
o nowej miłości zmusi do zer­
wania stosunków.

Rak powinien zrezygnować z 
operacji pieniężnych —  kapitał 
zablokowany zostanie na nieo­
graniczony okres. Podróż han­
dlowa będzie popłatna.« Szukać 
trzeba pożytecznych kontaktów. 
Śmiało można przyfąć propozy­
cję zmiany pracy. Życie rodzin­
ne sprawi w iele satysfakcji. No­
wa znajomość przekształci się w 
przywiązanie. 28 stycznia nie 
należy ulegać zbytnim emocjom.

Lew może mieć niezły zysk

Kapela W ileńska" i W ujek M aniek
połu —  W ujka Mańka, czyli 
Mariana Wojtkiewicza.

Dziś jeszcze bilety na ten w y­
stęp można nabyć w  księgarni 
„Aura" (al. Giedymina 2) w  
godz. od 1̂  do 18.

Inf. wŁ

około 28 stycznia w  wyniku za­
chodzących wokół niego zmian. 
Ludzie w  mundurach wojsko­
wych otrzymają nówe gwiazdki 
i nagrody. Ktoś mianowany zo­
stanie na wysokie stanowisko w 
strukturze rządowej. Robotnicy 
wywalczą podwyżkę poborów.1 
Coś ukrywa się przed ukocha­
nym lub ukochaną? Astrolog ra­
dzi powiedzieć o wszystkim.

Panna pokonuje trudności w 
pracy, otwiera się przed nią dro­
ga do sukcesu. Odbędzie się 
bardzo odpowiedzialna rozmowa 
z osobą na wysokim stanowisku, 
trzeba wykazać jak największą 
życzliwość. Osoby chwilowo bez­
robotne znów się zatrudnią. Na 
kobiety czekają burzliwe sceny 
w domu. Około 29 stycznia war­
to zwrócić uwagę na własne sa­
mopoczucie.

W aga ciągle jeszcze walczy z 
zazdrośnikami. Dla utrzymania 
swej obecnej pozycji trzeba na­
tężyć wszystkie siły: usilnie ktoś 
chce zaszkodzić. Unikaćv trzeba 
intrygantów oraz i/idzi organizu­
jących „zamach stanu". Stosunki 
rodzinne mąci brak zrozumienia 
wzajemnego. N ie upierać się, bo 
tylko zwiększy się napięcie. 29 
stycznia możliwa jest pewna po- 

.prawa.
Skorpion Piekarz, prawnik 

czy architekt zdobędzie prestiżo­
wą klientelę. Planety będą sprzy­
jać. M łode pokolenie czeka po­
myślny start życiowy. 30 stycz­
nia nastąpi Wzruszające spotka­
nie. Jeśli imię osoby odmiennej 
płci rozpoczyna się na B lub S, 
może się okazać wyrocznią. M ło­
da kobieta ryzykuj py stracić^ gło­
wę.

Strzelec będzie miał w  pracy 
silnego konkurenta. Planety bę­
dą mu sprzyjać. Wskazana ofia­
rna praca w  pocie czoła. Kobie­
ty powinny być bardzo ostrożne 
w  zakupach —  nieuczciwe eks­
pedientki zechcą oszukać. Jeśli 
od „drugiej strony1'  nie będzie 
się żądało zbyt wiele, tó w  ro­
dzinie wszystko się ułoży po­
myślnie.

Fantastyczny świat ogłoszeń
ktoś powie, że  da- 

"  Mm do Europy, że mu- 
dobne zaciskać pasa, 

Potrwać_  . ze z wielu 
Wmoeci takich, jak te- 

™ =j ! koncert, wczasy 
ra* " L- r̂ em musieliśmy zre-

s ■ n B i  ■ra Z  to zaoponuj 
den n ych " Ppstedanie ę p -  
i»- v?  I k s  rozpoczy-

6 Wprost dziedzi-
P o k ła d , ru- 

JWzilam ' Nie Pro-
Ł a|e statysty­
c e  jjJ® P°ł>ieżne clbser-1 
i* W ? 1? . S ierdzić,

Osi?

S  takie oto 08-
4 złoto, piaty

zarabiamy jak żebracy? Bo 
lesteśmy mazgaje, a tu prze­
cie mową o  ludziach bizne­
su, komersantach, których 
naród prosty, nieokrzesany 
nazywa spekulantami.

Zresztą w ielu dziś hołdu­
je  zasadzie „nieważnie, jak 
zwał tak się zwał, by leby się 
dobrze miał". W ięc  nic dziiw- 
nego, że wysoce w ykw alifi­
kowani specjaliści, naukow­
cy  z  tytułami poszukują pra­
cy w  charakterze ładowaczy, 
kierowców. C1 est la v ie l

Na tematy dnia

ferl
: ■ cenę" J j l  bardzo wyso-

klientów po-

Takie jest życiel N o  bo 
mają już ładny w iek i nie 
są tymi „młodymi chłopcami 
z firmy „Vidunakjtis", któ­
rzy dostarczą Paniom wie- 

Pach Przynajmnił.) To 1  PrzyjenSnych chwil i bę- 
S  o co świa- dą ich partnerami w  ciągu

całej dobyM. N ie  są też mło­
dymi uroczymi panienkami, 
których dowolna firma za­
graniczna zatrudni oferując 
gaże dolarowe. O  wykształ­
cenie i kwalifikacje . tu ' nikt 
nie pyta. Zresztą najlepiej 
zapytać lusterka, bo przy tym 
masz być „nowoczesna i 
bardzo atrakcyjna' a możesz 
zarobić nawet 400 dolarów". 
Mnożycie to na talony. 1 
czy jeszcze kłoś ma coś. tu 
do powiedzenia. Chyba ty l­
ko „Caritas", że jesteśmy 
państwem chrześcijańskim...

Żyć trzeba. A  jeżeli nie 
żyć to przynajmniej, prze­
żyć. A  co ma do sprzedania 
niemłody, nieatrakcyjny 
dzierinikarz? Okazuje się, że 
i tu jest pole do popisu. Bo 
oto w  grudniu w  gazecie 
„Lietuvos rytas" znajduję ta­
k ie oto ogłoszenie: „Dzienni-

11* ®  i®
M B  ■**> OBło- 
S k '  No i?"8., samolot 

»  tyn, § Jesteśmy

  B lą cym  pań-lSdf'4**
S r  ^ ru ch om ośc i, 
S ili,“'oni n ł^  0 świata, 
> , ■ WyiZ?*0 nie za-

Wybiera'

HRHpu>dzie. z e

karz za dolary albo inną wa­
lutę sprzeda całą swą twór­
czość (szkice, opowiadania, 
inne publikacje) w raz z  au­
torstwem". Naw et się w tedy 
uśmiałam, bo nawet talonów 
otrzymujemy n iew iele za arty­
kuły, które nieraz spędzają 
nam sen z powiek, a tu waj 
łu ta ."P o  miesiącu nie w y­
trzymałam i wykręciłam ten 
numer. Jakież było  moje 
zdumienie, gdy dowiedzia­
łam się, że  znalazł się walu­
tow y nabywca. N o  cóż, dzi­
wne czasy. M ożny tego 
świata, komersant, zechciał 
być literatem. W yjątek, nie­
prawdaż?

Ogłoszenia są fantastyczne
0 zamianie wieprza na łóż­
ko arabskie, konia na lodów­
kę... A  czyż nie atrakcyjne
1 wabiące jest takie oto og­
łoszenie: „Firma szwedzka
poprzez swego przedstawicie­
la na Litw ie sprzedaje dwu­
piętrowy dom w  Parku Na­
rodowym T a jla n d iiC z y ż b y  
nadal mówicie, że dążymy 
tylko do Europy? Zahaczy­
liśmy nawet o A z ję  Połud­
niową. A le  to widocznie z 
tego zimna, z tych niedo­
grzanych mieszkań. Bo któż 
by nie chciał mieć ciepła na 
stale. ' I  to niezależnie od 
mazutu. światła, za „dzięku­
ję " ’ —  naturze.

O ogłoszeniach można bez 
końca. Zachęciłam W as do 
ich czytania. Czyż to nie 
tani -i wspaniały relaks. N ie 
czytajcie ogłoszeń fir­
my „Buitis" (w  tłumaczeniu 
—  byt), która to ,«po najniż­
szych cenach sprzedaje tru­
mny i inne akcesoria pogrze­
bowe*1. Tu już daleko do 
fantastyki, może tylko fan­
tastyczne ceny...

Helena G ŁAD K O W S K A

Uw aga, mieszkańcy 
Nowej Wilejki!

OSZCZĘDZAJĄC CZAS — OSZCZĘDZACIE 
PIEN IĄD ZE.

DO WASZEJi DYSPOZYCJI M ACIE NOWA 
USŁUGĘ.

Rozpoczął pracę kantor wymiany waluty pod ad­
resem ul. Parko 60, czynny od godz. 10 do 18, 
dzień wolny —  niedziela. Wymieniajcie pieniądze 
tylko u nasi

(Zam. 1560)

C h c e c ie  zob aczyć , 

k u p ić  i  sp rze d a ć
Firma „V A L U N T A " ORGANIZUJiE W YJAZDY 

handlowe autokarem do okolic TO R U N IA  W  RP 
— 27 stycznia, 10 i 24 lutego. Koszt —  15 dolarów 
USA I 3000 talonów.

Zapraszamy również na dwudniowy wyjazd po­
ciągiem DO M OSKW Y. Nocleg w  hotelu. Najbliż­
sza podróż —  28 stycznia. Koszt —  2500 talonów.

W  szerokim zakresie robimy kopie.
Ihformacja telefonicznie w  Vilniusie: 44-37-73, 

44-15-55.
(Zam. 1570)

SKUPUJEMY 

metale kolorowe.

Zwracać się: Vilnius, tel. 

63-22-51.
(Zam. 1576)

UW AG A,
NAUCZYCIELE!

Cl, którzy byli w  lipcu na 
kursie w  Warszawie, są pro­
szeni o odbiór książek. Vil- 
nłus, tel. 61-36-65.

(Zam. 1578)

Sprzedajemy

w  dużych ilościach

PORTLAND CEMENT M400— D20 

w  5-warstwowych papierowych workach.

Minimalna ilość zakupu —  jeden wagon.

Zwracać się: Vllnlus, tel. 47-02-62, 47-01-33.

(Zam. 1586)

Firma drogo zapłaci
ZA  MIEDZ, BRĄZ, MOSIĄDZ I ICH ZŁOM, GRZEJ­
N IK I SAMOCHODOWE.

Zam ien im y sam ochody M-21412, VAZ-21063, Audi-80 
z siln ik iem  w ysokoprężnym  na m etale ko lo row e 1 ten 
złom.

Te le fon ow ać : (8-211) 5-81-23; 5-48-32; 5-60-22.
Fax 5-43-97. 1(Dm

(Zam. 1590)

Radio „Znad W ilii" codziennie 
od 14.00 do 2.00 na częstotliwo­
ści 69,05 MHŻ proponuje nastę­
pujące stałe pozycje programu:

Serwisy informacyjne —  od 
14.00 do 24.00 co godzinę.

Przegląd prasy —  14.40.
Ogłoszenia reklamowe — 15.15, 

16.15, 18.15, 2145.
Przegląd imprez kulturalnych 

— 16.40.
Serwis sportowy — 15.40.

Wieczór w telewizji —  18.35.
Konkurs błyskawiczny —  18.40.
Dobranocka —  20.30.
Muzyczna noc f— 24.00.
Zapraszamy również do słu­

chania następujących progra­
mów : ■ *

W torek, 26 stycznia: 23.10 — 
przypadkowy koncert.

Środa, 27 stycznia: 17.30 - -  
Gość Radia „Znad Wilii’'. 23.10 
— Muzykorama.

Czwartek. 28 stycznia: 23.10 — 
Portret artysty.

Piątek, 29 stycznia: 17.30 — 
Gość Radia „Znad Wilii". 23.10 
- -  Lista przebojów.

Dział reklamy Radia „Znad 
W ilii": 2019 Wllnius, al. Lal*- 
ves CO, tel. 42-94-57.
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T e l e w i z  j a
WTOREK, 26 STYCZNIA 

1TV

9.00 — Program. 9.05 —  01... 
03- 9.35 £  Telegiełda. 9.45 

ii* Studio aportowe.
 - __  Film z serii „Stary" (Niem-

cy). 18.00 — M em iik.lS .15 — 
Vldeoteka kultury. FUm dok. 
19.10 — Państwo ł obywatel. 
J9 4Ó — Kilka słów o baroku.
20 00   Dobranocka. 20.25
Reklama. 20.30 -  Panorama.
21.00 — Z cyklu „Ragnum .
21.40 — Francuska trylogia „Bu­
ły »  23.10 —  Wasze studio. 
23 25 fe  Wiadomości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej 
7 oo — Poranek TV  (w jęz. 

polskim). 8.00 -  Na Siełdzle 
pracy. 8.10 —  Film anim. 8.20 
  Kamera gniewa się i śmieje.
18.00 — Trans. TVP.

Warszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

„Mama i ja " — program dla 
najmłodszych. 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Pogranicze w ogniu" (21) — 
serial TP. 12.00 — Giełda pra­
cy — giełda szans. 12.20 — 
Przyjemne z pożytecznym. 12.40
— „Gotowanie na ekranie" 
magazyn kulinarny. 13.00 —  
Wiadomości. 13.15-—17.00 —  Te­
lewizja edukacyjna. 17.05 — Dla 
dzied. 17.50 —  Muzyczna je ­
dynka. 18.00 —  Teleexpress.
18.25 r? „Bill Cosby show" — 
serial prod. USA. 18.'50 Sztu­
ka nie sztuką. 19.15 —  Encyklo­
pedia II wojny światowej — 
„Niebo i piekło" cz. 3. 19.40 — 
„Ściśle jawne" — wojskowy 
program publicystyczny. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 i j l  „Czarna róża" 
(La rosę noire) ' —  film fab. 
prod. franc. 22.40 ■— Listy ą 
gospodarce. 23.10' —-„Telemu- 
zak" — magazyn muzyki rozry­
wkowej. 23.45 —  Wiadomości.
24.00 —. Muzyczna jedynka. 0.05

|Sj§- Notatnik prowincjonalny.

Ostanklno

5.00 — Dziennik. 5.20 — Glm- 
nastyka. 5.30 —  Poranek. 7.45 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dzien­
nik.'8.20 g| Film anim. 8.35 —  
Bramka. 9.05 —  Nasz klub mu­
zyczny. 9.45 — Odrodzenie. 
10 05 — Koncert. 11.00 — Dzien­
nik. 11.20 - -  TV  film fab. „Szcze­
góły miasta" (1. 2)- 14-00
Dziennik. 14.25 g  Wiadomości 
komercyjne. 14.40 Notes.
14 4 5  Twórczość narodów
świata. 15.15 —  Koncert., 15.30 

- w  Film anim. 15.50 —  T V  se­
rial „Emil z Ler-ebergi" (2). 16.15
 Nasz klub muzyczny. 17.00H Dziennik. 17.25 — Kanał Os- 
tankino. 17 JO —  Miniatura.
18.05 — TV  film fab. „Powrót 
do Edenu*1. 18.55 ■ ■ Temat.
19 40 —  Dobranocka. 19-55 — 
Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  Film fab. „Prawda ter­
rorysty Aleksieja". 21 JO ^ Film 
anim. dla dorosłych. 22.00 — 
Muzyka w eterze. Podczas prze­
rwy  o 23.00 —  Dziennik. 0.25
—  TV  film fab. „Szczegóły mia­
sta" (1).

TV  Rosji 

7.00^—  Wieści. 7.20 —  Rek­
lama. 7.25 —  Gzas biznesmenów.
7.55 — Bez retuszu. 8.50 —  Na 
55 rocznicę urodzin W . Wysoc­
kiego. 9.35 — Panorama dok.
11 00 — Francuski serial „Imo-
gen" (5). 12.25- W  wolnym
czasie. 12.40 —  Sprawa chłops­
ka. 13.00 —  Wieści. 13.20 — 
Reklama. 13.25 —  Show gentle­
manów. 13.55 Film anim, 14.05
—  Mistrzostwa tenisowe Austra- 
lii. 1 5 . 0 0 . Telegiełda. 15.30 —  
Wieści. 15.45 H  Biznes. 16.15 —  
_  Eter Rosji. 17.00 —  Złota g a - , 
łąż. 17.30 — Film dok. 18.00 
Wiadomości parlamentarne. 18.15/
— Film dok. 18.45 —  Co dzień 
święto. 18.55 — Reklama. 19.00.
— Wieści. 19.20 -  Reklama.
19.25 —  TV  serial „Santa Barba­
ra" (123). 20.15 —  Czechow z 
okresu prywatyzacji. 21.00 — 
Listy z prowincji. 21.55 Re­
klama. 22.00 — Wieści. 22.20 — ' 
Mówią gwiazdy. 22.25 —  Karu­

AML  TRADING
Warszawa, Potocka 8/16 

Tel/Fax: (22 ) 334025 

Oferuje do sprzedaży 

wyroby odzieżowe z Korei i Tajlandii.

(Zam. 1543)

Spółka akcyjna ,iygunas“
organizuje następujące wycieczki:

1. PEKIN {6 dni) —  31 &lvcznia, 5, 8, 13, 17, 21, 25 
1'itego, —  1; 5, 9, 15, 17, 21, 25, 29 marca. W aga 180 kg.

2. SUIFENCHE (10 a.) —  31 stycznia, 7, 13, 19, 25 
lutego. 3, 9, 15, 21, 27 marca. W aga 300 kg.

3. KOREA (PUSAN-SEIL) ■— (12 d.) —  24 marca. 3 
kwietnia. W aga 150 kg.

4 TAJLAND IA  (BANGKOK-PATAJA) —  (10 d.) —  
H, 11, 18, ,21, 28 lutego. W aga 40 kg.

5. DELHI 22, 27 slyan ia. W aga 40 kg.
6. STAMBUŁ (3 d j  — 25, 27 stycznia. 1, 3,-8, 10 15 

17. 22, 24 lutego. W aga 100- -150 kg.
7. NIEMCY (Rostock, statkiem 6 d.) —  31 stycznia. 

2 1  lutego.
8. HOLANDIA (7 d.) — 14, 26 lutego.
9. P^RYZ (7 d.j —  21 lutego. 7, 21 marca.
Informacja telefonicznie
Vilnius: 26-11-24, 26-13-94.
Kaunas: 20-29-17,
Klalpeda: 1-29-00,
Alytus: 5-25-6Ł (Zam. 1568)

zela sportowa. 22.30 -V Studio 
show. 22.45 —  Na sesji-RN FR.
23.15 — Bożonarodzeniowy bal 
w Petersburgu.

ŚRODA, 27 STYCZNIA 

LTV

9.00 Program dnia. 9.05 — 
Film detekt. Niemieckiej®* TV  
„Zamach". 10.05 —r Takie jest 
życie. 11.00 — Kilka słów o ba­
roku. 18.00 Wiadomości.
18.15 Pomysłowe krasnoludki.
19.05 —  Państwo i obywatel.
19.30 — . Koncert 19.55 —  Nasz 
elementarz. 20.00 Dobranoc­
ka. 20.25 —  Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00* —  W ybory pre­
zydenta Republiki Litewskiej.
22.30 —  Festiwal kultury etni­
cznej „Zemyna". 23.-15- —■ W ia­
domości wieczorne.

TV  Litwy Wschodniej

7.00 —  Nowości przy śniada­
niu (w jęz. litewskim i rosyj­
skim). Nocny reportaż. Ekono­
mika. Informacja dla biznesme­
nów. Przegląd prasy. Afisz fil­
mowy. Wiadomości Litwy 
Wschodniej. Film anim. Progno­
za pogody. Muzyka. W  gości­
nie. 8.30 —  Kamera gniewa się 
i śmieje.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  
„Mama i ja " —  program dla 
najmłodszych. 10.25 ^  Domowe 
przedszkole. 10.50 —£■ Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 r— 
„Czarna róża" —  film fab. 
prod. franc. 12.25 —  „Pulsujący 
punkt" —  film dok. Tomasza 
Dobrowolskiego. 13.00 —  W ia­
domości. 13.15— 17.00 —  Tele­
wizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzieci. 17.50 —  Muzyczna je ­
dynka. 18.00 —  Teleexpress.
18.25 —  „N a  wariackich papie­
rach1* (17) —  serial prod. USA.
19.15 —  Akademia zdrowego 
ciała. 19.35 —  Laboratorium 
lasery w  przemyśle. 20.00 — , 
Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości; 21.10 r Studio sport 
mecz piłki nożnej. 23.00 Pol­
ska w  parlamencie. 23.30.—  Pio­
senki z kabaretu Olgi Lipińskiej. 
23.45 —  Wiadomości. 24.00 ||lj 
Muzyczna jedynka. 0.10 —. „N a j­
ważniejszy dzień życia" ( 1) —  
„Gra" serial TP.

Ostanklno

„ 5.00 --- Dziennik. 5.20 — Gim­
nastyka. 5.30 ■— Poranek. 7.45 
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dzien­
nik. 8.20 '—. Dla dzieci. 8.35 —  
Film fab. „Prawda terrorysty A- 
leksieja" (1). 9.40 — Teatr plus 
TV. 10.30 —  Muzyka jazzowa.
11.00 —  Dziennik. 11.20 — TV 
film - fab. „Serce nie kamień" (1,
2). 13.35 — TV  film fab. „Blis­
cy krewni". 14.00 —  Dziennik. 
14.25 ^  Rozmaitości TV. 15.10

Notes. 15.15 —  Film anim. 
15.35 — TV  serial „Emil z Le- 
nebergi" (3). 16.00 —■ Muzyka 
jazzowa. 16.25 —  Klub 700.
17.00 — Dziennik. 17.25 —  Film 
^anim. 17.35 — Kanał Ostankino. 
18.00. — TV  film fab. „Powrót 
do Edenu". 18.50 —  Opinia pu­
bliczna. 19.45 —  Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 20.40 —  Film 
lab. „Prawda terrorysty Aleksie- 
ja " (2). 21.50 —  Znajomość TV.
22.40 —  „Nokturn" G. Apolli- 
naire. 23.00 — Dziennik. 23.25
-— Ścieżka dźwiękowa. 23;55 r — V  
T V  film fab. „Szczegóły mia­
sta" (2).

T V  Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 —  Rek­
lama. 7,25 —  Czas biznesmenów.
7.55 —  Listy z prowincji. 8.50 
—7 Bożonarodzeniowy bal w Pe­
tersburgu. 10.05 —  Koncert.
10.30 —  'Ustami dziecka. 11.00 
—1 T V  serial „Santa Barbara" . 
(123). 11.55 —  Maraton tańca.
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  Wieści. . 13.20 —  Reklama.
13.25 :— Spotkania rodzinne. 
14.20 —  Mistrzostwa tenisowe 
Australii. 15.15 —  Biznes. 15.30
— Wieści. 15.45 —  Studio 
„Wzrost". 16.15 —  Daleki 
Wschód. 17.00 —- Program reli­
gijny. 17.30 j;rr- Tak właśnie ży­
jemy. 18.00 —  Studio „Notabe­
ne". 18.45 —  Co dzień święto. 
18.55.—  Reklama. 19.00 —  W ie-

. ści. 19.20 —  Reklama. 19.25 -W  
T V  serial „Santa Barbara" (124).

. 20.15 —  Program „Eks". 20.30 
— - Galina-Lina. 21.00 /— .Biznes 
i polityka. 21.55 —  Reklama. 
22.°0gy- Wieści, 22.20 —  Mówią 
gwiazdy. 22.25 —  Karuzela spor­
towa. 22.30 —- Film anim. dla 
.dorosłych. 22.50 —  Na sesji RN 
FR. 23.20 —  Egzotyka.

KalendariJ
• Wtorek (26.n

1993 r. D o^końci^H I 
Znak Zodiak,,0** l]

‘  Injientay.. -  
likarpa. Tytan*. 5™

*  Wschód Słoftc, 
chód —. 16.45. i5  "1 1  
godz. 26 min. -

Firma „Bu iłis"
po najniższych cenach 

sprzedaje

trumny ] inne akcesoria pogrzebowe. 

Telefon w Wilnie: 66-00-02.

Adres: Yiinius, Savanoriu pr. 22.
(Zam. 1477)

Hotel „POL-TUR"
Oferuje swoje usługi dla turystów:

— tanie noclegi w  2- 3- i 4-miejscowych pokojach,

— smaczne i tanie wyżywienie,

— przechowalnię,

— kantor wymiany walut.

Adres: Łódź, ul. Żurawia (obok Rynku), tel.

55-57-10.
(Zam. 1580)

Pogoda
Litewska Służba Hyh 

logiczna przewiduj, \  
cznia zachmurzeni" ^  I 
cno-zachodni, silny ■  
dy śniegu. TemL,,,'. 
stopnie mrozu. ^  

W  ciągu nastąp I
dni niewielkie i
Temperatura w 
stopni mrozu, m ieiSIJ 

^ j z j e ń  3 -8  g i g i

SPąa?; 
nQcy c j

Ekrany
PEKGALE —

zgwałcona" (Włoch, 
o  12, 14, 16, 18, 20 

VILNIUS — „Czarów.. ■ 
wiku" (USA k o m e ^ J  
13.45. 16, 18.15, 20.30 ł l  

DKAUGYSTE — ' V,. 
d e "  (USA) —  26, 27^
15.30, 20.20. „M lłó i* ' 
ło ić " (Indie, 2 seriel 
30, 31.1 —  o 17.30.

AUSRA _  „plac 
(Indie, 2 serie) o lO il
20.30. „Wysoki b lo aC , 
nym buciku" (Francji
o  13.30, 18.30.

SPRZEDAJESZ 
nowe instrumenty 
akordeon „Borel" peJ 
sowy od „la" do mk 
trzeciej oktawy, jS** 
J estrów melodii | 
akompaniamentu; 
skrzypce 4/4, 3/4, 
ty strun metalowymi 
tary.

Zwracać się: VUnU 
44-27-70. ( ^

U<
mat 
Ky :
prwi

bub!
Jrui

B p 1
li  P 
(sto 
ja r  
fcwi

; tęp 
•Fr<

SPRZEDAM 
dom. Wołgę 24-10, 
miękkich mebli.

Zwracać się: VUnt«| 
26-69-84 od 18 do 23i j

.s _______ (Zam.

SPRZEDAJĘ 
dolary USA i marki 
ckie za ruUe rosy} 

Zwracać się:
75-25-74. (Zaś.

WYCIECZKI DO F0U 
Wyjeżdżamy autobus 

stycznia, a także 3, ll| 
17, 24 lutego.

Zwracać się: WlnllJ 
Bernardlnu 8, tel, tl-3lf

(Zam. 1

w y m ie n ia m y ^  
dolary na DM, walutę f| 
ble, talony.

Zwracać się: Vllnl*| 
42-07-45. (Zan.1%!

W yrazy najsia®1
współczucia Czesławie  ̂
MASZKO z powodu _ 
Ojca w imieniu 
Miejskiego ZP1 składa’  
staw Korczyński ■

Mi

Dyżurni wydania: - , 

Barbara ZNAJDZttOWSl| 

Jan LEWICKI, " ) 

Antonina MISZCZOR 

Marian BOGDZIUN.S

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu i Rządu Republiki Litew­
skiej. Ukazuje się od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2010,
Łletuvos Respubllka, 
Vllnius,
Laisv6s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 6 talonów.
W  Polsce —  1000 zł.
Zam. 149
Nr rejestracji —  322, 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, łyd a  
politycznego —  42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznicki —  52-780, świędański —  44-21-46, trocki i 
szyrwincki — 62-42-67, fotokorespondend —  42-90-81, tłumacze
—  42-90-60, 42-72-71, styliśd —  42-^2-92, maszynistki —, 42-77-72.

Redaktor Zbigniew B.IALCEW/I^I

Usługi XERO —  powielani* 
nych dokumentów —  pr.
U  piętro, pokój 1102. Czynne0̂  
do 17.00 w  dniach prący, teL ^ i

Biuro ogłoszeń i reklamy
svńs 60, 11 piętro, pokój nr 
lefon —  42-69-63.

PI


